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SpoKGintB i trzeźwo.
T rz e b a  p rzyznać ,  że uczyn iono  "wszystko,!w łaśn ie  w spraw ie  zobow iązań  mniejszościo-

W arszaw a, 1. 10. (PA T). Na dzień 30-go 
w rześn ia  r. b. za p o w ied z ia n y  by ł za zezw o­
leniem  w fadz zjazd zw iązku H allerczyków  

a żeb y  w ystąp  eniom m in is tra  B ecka  w G e n e - 'w y c b ,  obciąża jących  w  różnej formie tnnę w  C zęstochow ie oraz p ośw ięcen ie chorągwi 
w ie n adać spec ja lne  znaczenie, a ż e b y  je rak ż e  p a ń s tw a ,  p o lsk a  in ic ja ty w a  p o w in n a Jmiejscowej p laców ki tegoż zw iązku. W  dn. 
przedstaw ić ja k o  n ie zw y k ły  sukces  po lsk ie j oy la  się s p o tk a ć  z energ icznem  poparc iem .

P.A.T. o zajściach w Częstochowie.

p o l i ty k i  zagran icznej .  
W r a c a ł  m in is te r  B eck do  s to l icy , ,  ja k o

H u m f a to r .  M anifes tow ano  na jogo cześć n a  
w szy s tk ich  w iększych  s ta c ja c h  ko le jow ych ,  
a  w  W a rsz a w ie  nie z n a n y  d o tą d  bliżej k o ­
m i t e t  p ro p ag a n d w  czynu  n aro d o w eg o  zgo to ­
w a ł  p łk .  B eckow i przy jęc ie ,  ja k ie g o  do tąd  
n ie  m ia ł  ż a d en  z m in is trów  w  P olsce .  Nie 
ra d o w a n o  się tak  w ów czas ,  g d e  pow raca li

S ta ło  się, j a k  wiemy, inaczej.

I z tego  pow odu, pom ija jąc  na  razie inne, 
sukces  dyp lom acji  polskiej w dziedzinie 
m niejszościowej n ie "wydaje się nam  tak  zu­
pe łny ,  j a k  to usiłu je  się z  różnych  s tren  
p rzedstaw ić .  Tern więcej,, że u k ła d u  o mniej 
szościach nie t r a k tu je m y  ja k o  kw est j i  ho n o ­
ru narodow ego ,  an i nie u w a ż a m y  jej za n a j ­
ważniejsza. w  po l i tyce  zag ran iczne j  Polski.

do  P o lsk i  ci, k tó r z y  w jej imieniu złożyli .feżeli w idzim y, że d ługo le tn ia  lii,ja te j  foli*
s w e  p o d p isy  pod  T r a k ta te m  W ersa lsk im , an i  
po  p o d p isa n iu  t r a k t a tu  po k o jo w eg o  w  R y ­
dze ,  a n i  p o  uznan iu  prfeez rad ę  a m b a sa d o ró w  
■wschodnich g ran ic  P o lsk i ,  a  hyłw to  przecież 
w y d a r z e n ia  h is to ryczne j  w ygi, k tó re  kla-dły 
p o d w a l in y  pod  n iepod leg łe  i niezależne p a ń ­
s tw o  polskie- Nie kw-esfjonując by n a jm n ie j  
d u że g o  znaczen ia  w n io sk u  p o lsk iego  o upo ­
w szechn ien ie  zobow iązań  m nie jszościow ych, 
n ie  sa d z im y  je d n a k ,  a b y  można go byki p o ­
ró w n a ć  z ta m te m i  w ydarzen iam i.  T r u i n o ,  
a le  d y sp ro p o rc ja  m iędzy  je d n am  a drugiem  
je s t  ta k  w ie lka ,  iż n ic m ożna  sic w ca le  dzi­
wić. że budzi rem iniscencje,  być może, w tej 
chw ili  d la  w ielu  n iep rzy jem ne.

Niem a n ikogo  w  Polsce ,  a b y  nie zdaw ał 
sob ie  sp ra r  z absu rda lnośc i  lego  s tanu  rze­
czy, że o c h ro n a  mniejszości n a ro d o w y ch  ov o 
w iązu je  je d n e  p a ń s tw a .  nal om iast są w olne  
od  niej inne, w  k tó ry c h  mniejszości n a ro d o ­
w e są ta k ż e  bardzo  liczne, a k tó re  n ig d y  nie 
g rze szy ły  zby tn ią  to le ran c ją  w  s to su n k u  do 
m nie jszości .  W eźim u j a k o  p r z r k la d .  sm utne 
dz ie je  b. zabo ru  p rusk iego ,  ge rm an izow auc-  
g o  w szelkiem i ś rodkam i do w yw łaszczen ia  
po lsk ie j  w łasnośc i  wdącznie. A  i po w ojnie 
S} tu a c ja  m nie jszości polskiej w Niem czech 
n ie  je s t  go d n a  zazdrośc i i w żadnym  razie 
n ie  m ożna  je j D orównać z po łożeniem  m niej­
szości n iem ieck ie j  w  Polsce. J u ż  ‘ en je d en  
p r z y k ła d  s tanow i ja s k ra w ą  i lu s trac je  tej 
p o d w ó jn e j  m ia ry  w  zakresie  och rony  m n ie j­
szości na ro d o w y ch .

Ale spraw-a ta. je s t  ty lk o  jed n y m  z frag  
m e n tó w  polskiej po li tyk i  zagraniczne j.  I to  
n ie  na jw ażn ie jszym . To, że w  p rzysz łośc i  nie 
będz ie  u z n a w a ć  P olska t r a k t a t u  o m nie jszo­
śc iach ,  nie w y c z e rp u je  zupe łn ie  kompie.ksu 
ty c h  za g adn ień ,  k tó re  p rzed  n ią  s tan ę ły  na  
te re n ie  m ięd zy n a ro d o w y m . Może się naw el 
zd a rzy ć ,  że pom im o u ro cz y s te j  dek larac ji  w 
sp raw ie  zobow iązań  m nie jszościowych , t r z e ­
b a  będzie  j e d n a k  l iczyć się z ty m  fak tem , że 
je d n a k  te  zobow iązan ia  is tn ie ją .  Zycie p rzy  
nosi n ie raz  różne  n iespodziank i,  k tó ry ch  
zg ó ry  n ie d a  się przewidzieć- I d la tego  nie 
p o zb a w io n y  s łusznośc i je s t  pogląd ,  że b y ło ­
b y  lep ie j ,  g d w b r  sprawca mniejszości n a ro d o ­
w y ch  zos ta ła  za ła tw iona  w? t ry b ie  przez t r a k  
t a t  p rzew idz ianym , a nie w  formie je d n o ­
s tro n n e g o  w ym ów ien ia .  B y ła b y  to  d roga  
d łuższa i n n r e j  e fe k to w n a .  ale. k io  wie, czy 
nie w łaściw sza.  M ożeby w te d y  nie Wyło o k a ­
zji do u rz ą d z a n ia  n a d z w y cz a jn e g o  przyjęcia 
d la  p o w ra c a ją c e g o  z Genowy m in is tra ,  ale 
z d rug ie j  s t ro n y  u n ik n ę ło b y  się fego za d r .r?-

inte-iwen ju ja /y c h  p o l ic jan tów  przy  gotowa- 
nemi pociskam i sporządzonem i z odwazni- 
ków uw iązanych na rzem ieniach, Je d n o c z e ­
śnie z szeregów' Młodych Btr. Nar. oddano  
kilka strzałów  do policji. W  w yn iku  zajśc ia , 
k tó re  by ło  n a ty c h m ia s t  p r* 7 .  policję z l ikwi­
dow ane bez użycia  broni,  poturbowano k a­
m ieniami kilku s«erejro».yeji policji, z k t ó ­
rych  jeden  o trzym ał  pow ażniejsza  ranę  
w głowo. Na miejscu zatrzym ano jednego  
cz łonka  M łodych Btr. N ar .  z bronią w  ręku  
w* chwili g d y  usiłow ał w ystrze lić  do p rzo ­
d o w n ik a  policji. P o z a tc m  aresztow ano kił- 

co zresztą niezw looznie ikunastu  innych  za czynn e atakow anie po
Jlicjf pociskam i i kam ieniam i, ( 'a lk o w i t^  

spokój zos ta ł  n iezw łocznie p vzvw rócony  sa ­
mo zaś zajście, t rw a ją c e  n ie sp e łn a  k i lk a  
m in u t  nie m ia ło  w p iy w u  na d a lszy  spokoj-  
n r  p rzeb ieg  św ię ta  Hallerczyków.
S . B  V  |  k  x  '

Warszaw a, 1. 10 , ^ T e le f . \  Za opis zajść, 
jakie w yd arzy ły  się w n iedzielę 311 h. m. 
na dziedzińcu k łaszt. Jasn ogórsk iego  skon­
fiskow ano „K ur jer W arszaw ski11 i „W ieczór 
W arszaw ski4*

z jazdu  ‘p rzyby ła  na  p lac  k a t e d r a ln y  g ru p a  
m łodych  Stronnictw a N arodow ego z o zn a ­
k a m i  rozw iązanego  O. W, P sam ow oln ie  
próbują c w ejść do szeregów  zgrom adzo  
nych Hallerczyków'. Poniew aż w  p ro g ra m ie  
udzia ł  Młodych S tro n n ic tw a  N arodow ego  
nie b y ł  oczywiście p rz e w id z ia n r .  m ie jsco­
we w ładze policyjne w ezw ały  przybyłych  
do rozejścia się, 
nastąpiło

W  godz inę  później g ru p a  Młodych Si*. 
N ar.  p róbow ała  znow u sform ować pochód. 
k t m y  n a  ponow ne wezwanie policji rozw ią­
zał się.

P o .  skończonem  nabożeństw ie, g d y  H al­
le rczycy  form ow ali się już do defilady , 
cz łonkow ie Młodych Str. N ar.,  mimo dw u­
krotnego zakazu policji znowu usiłowali 
prz łączyć się do pochodu Hallerczyków', 
/.aklócajne spokój u roczystośc i.  Na w ez w a­
ni-1 do rozejścia sic g ru p a  ta obrzuciła

Ustąpienie ambasadora Uhłapowskietjo?

ty k i  uległa za łam aniu ,  żc zaczyna  w chodzić 
n a  to ry ,  coraz mniej zrozum iale  .i budzące  
coraz więcej zastrzeżeń , to  s ta je  sio rzeczą 
jasną ,  żc po lsk i w niosek  m nie jszośc iow a  w 
naszem  m niemaniu schodzi na pian  drugi.
S ta je  się m niej is to tnym  w obec innych, p r o ­
blemów, n iepoko jących  opinję publiczną.

G dy  przód p a n i  ty godn iam i m in is tn r  Beck 
u d a w a ł  się do  Genewy. ,Gazefa, P o lsk a 14 w 
sposób  w y m o w n y  p rze d s taw i ła  t,o trudnośc i ,  
ja k ie  go ta m  o c z e k u ją  i w zyw ała  spo łeczeń ­
stw o  do udzie lenia  mu poparc ia .  Ac Aołwiel Wai *’ 10" G eleM  F<JSU francuska[czećnic mówią, że stanowisko amb tsalfcra fr n

.{notuje pogłoskę, że wiceminister spraw' zagr. cuskiego w Warszawie po p. Larocne rna ob.;ąc 
m e  u w aż an o   ̂ za s tosow ne pomim-mowm szembek ma objąć stanowisko ambasadora w p. Poncet. 
opiuję  w 1 ra ju  o zamierzenia! li dyp iom aej paryżu w miejsce p Chłapowskiego. Równo 
polskiej,  a la rm u ją cy  ton  a r ty k u łu  ...Gazety 
P o lsk ie j11, w zbudził  w opinji duże zaniepokn  
jenie. N iepokój ten  istnieje  po dziś dzień.
P rz eb ie g  w y d arze ń  w Genewie nie rozpró ­
szył go, lecz, przeciwnie , pogłębił jeszcze b a r  
dziej- A źródłom tego  n iepoko ju  są w  d a l ­
szym  ciągu : odpowiedź m in is tra  Becka
sprawne p a k t u  w schodn iego , rozluźnien ie  so­
juszu po lsko-francusk iego , p o g a rsz a ją c y  się 
s to su n ek  do p ań s tw  Malej E n te n ly .  nie w y ­
łą cz a ją c  sprzym ierzonej z nam i Hmnunji. 
i upadek ' -wpływów P o l s k  w  p a ń s tw a c h  n a d ­
ba ł tyck ich .  Nie pom nie jszy  tego  za n iepoko­
jen ia  coraz ściślejsza w sp ó łp ra c a  z N iem ca­
mi i zapow iadany  p a k t  o n ieagres j i  z Wę- 
grarni. posunięcie o ch a rak te rz e  w yb itn ie  de 
monshracyjnem - s tanow iące  jeszcze jeden 
więcej dow ód, że n o w a  p o L k a  p o l i ty k a  za­
gran iczna  odb iega  już w sposób zupe łn ie  zde 
c y d o w a n y  od te j linji, k tó ra  zos ta ła  u s ta lo ­
n a  w  p ie rw szych  la tach  po odzyskan iu  przez 
P o lsk ę  n iepodleg łości i k tó ra  jej zapew niła  
liczne sukcesy .  A. D.

Sfałszowane wywiady z min. Beckiem
Warszawa, 1. 10. (PAT.) W związku z opu­

blikowaniem przez budapeszteński dziennik 
„U,j Nemzedek“ oraz przez wiedeńskie ..Echo” 
rzekomych wywiadów z m:n, spraw zagrań. Be­
ckiem oraz z otaczająceini go osobistościami 
w sprawne polsko węgitrskich stoauuk

Demagugia francuskiej iewjcv.
Paryż, 1. 10. (PA T). W Narhonnie na zebraniu socjalistycznem  w y g ło s ił przem ó­

w ienie Bln ni, w ystęp ując bardzo ostro nrzeciw ko zam iarowi premjera D oum ergue’a 
um ieszczenia w projekcie reform y k on sty tu cyjn ej zakazu syndykatów 1 urzędniczych. 
Blum twierdzi, iż n igdy  m e w ystęp ow ał jako zw olennik  ii.nlacji. Przyw ódca socja li­
styczn y  uważa, iż prem ier D oum ergue dąży do rewizji konstytucji, by otrzym ać w ła ­
dzę pierw szego konsu la’4.

P a ry ż ,  1 p aź d z ie rn ik a  (Teł. wł.). D zien­
niki z jednoczonego  f ro n tu  soo ja l is tyc7.no- 
konum is ty cz n eg o  zapow iadają w ielk ie ma 
nifestacje u liczne na przyszła  sob otę i nie- 
dzielą.  .Manifestacje poprzedzone zostaną  
w- dniu  W) b. m. w ym arszem  socja listycz­

nych i k om u nistyczn ych  organ izacyj bojo­
w ych . W  odpow iedz i na  to  na ro d o w o  zje­
dnoczenie daw nych kom batantów  (U. N. C.) 
w ezw ało sw oich  członków  do trzym ania słę  
w  pogotow iu , b y  w  raz ie  p o trz e b y  również 
w y rn s z y p .n a  ulicę.

Akt oskarżenia dla członkow 0. N. R.
Wanszawa, l .  10, (Telef.) Więzieni od 6 ty 

godni b. członkowie ONR w liczbie 15 dostali 
akt oskarżenia. Zpośród oskarżonych pod za­
rzutem kolportażu „Nowej Sztafety’* przebywa 
ją -w wiezieniu: Iwanowski. Wasiutyński, Du-

boski. Siennicki, Mianowski. Posemkowizz, 
Jóźwicki, Konstannwczycj, Orłowski, Borkow­
ski, Wiśniewski.

Dyrektor podatkow Koszko zostaje.
Warszawa. 1. 10. (PAT.) Na podstawie in­

formacji, otrzymanej z miarodajnego źróuła,

jesteśmy upoważnieni do-r^twierclzęnia. że p. j

iul'ów1  ! możemy donieść, ,iż wbrew wiadomościom, ja-
•U t 0 -l n ■ kie pojawiły się w ostatnich czadach w  prasie

- 'codziennej w związku ze śledztwem wszczętem
zastępcy 

żadne 
mini-

Rozmowy budżetowe.
Warszawa, 1. 10, (Telef.) Dziś w południe 

n ien ia .  k tó re  w y tw o rz y ło  tak  n ie p rz y ch y ln y  premjer Kozłowski 
d la  P o lsk i  n a s t ró j  i pos taw iło  ją  w obec fak tu  
zupe łnego  odosobnienia ,  f a k tu  tenibardzic-j
p rz y k re g o ,  że m ożna by ło  Się spodziew ać, iż w sprawach budżetowych.

mm Beck i towarzyszące mu osoby w prz, jez . , .
, , . . r, . . , ,  „ r przeciw posłowi IdziKowsiiiemu i ndzie przez Wiedeń żadnych wywiadów pras.e V 1
nie udzielali ftni żadnych rozmów na temat sto yreAt ra Par anjen u ‘ f „ ; ’ w
sunków tofekt węgierskich z przedstawicielami zm iany;,* kierowniczy,*  4« h «

. _________________ „ , ____ .. sterstwue skarbu me są zamierzone, a w >zize-
gltóości nigdy nie było zamierzone przeniesie­
nie w stan spocz\nku dyrektor i podatkow i o- 
płat p. Wacława Roszki.

Po naszych sukcesach halonowych.

prasy nie prowadzili. Wszj^stkie dotyczące tych 
rzekomych iwniów wiadomości są całki-wieie 
zmyślone.

w towarzystwu’ miiu-Mra 
skarbu p. Zawadzkiego oIwit-dził marszałków 
Seimu i Senatu i z nimi przeprowadził rozmow'y

Polski nie nia precedensu w histoiii tych zawo 
dów. Nigdy jeszcze balony żadnego państwa nie 
zajęły w podobny sposób wszysuuch czołowych 
mu jsc.

„Les Soorts**, podkreśliwszy również, iż zwy 
cięstwo Polski przemieniło się w  triumf, jakiego 
nigdy przedtem nie odniosło Ażadne państwo, 
ttomaczy jednak przpwagę pilotów (-polskieh 
przedewszystkicm lepszą znajomością warun­
ków klimatycznych panujących na obszarach, 
gdzie' rozegrane były zan ody. Nie /mniejsza to 
jednak bynajmniej sukcesu pilotów polskich, 
którzy w roku Drzyszłym będą mieli okazję do 
zdobycia puhani na własność. -

Projekt nowego pr?»wa karno-skarbowego
W arszaw a, 1. 10, ITcdef.). M in is te rs tw o  

H ta rb u  o itracow alo  projekt prawa karno­
skarbow ego, —  w p ro w a d z a ją c y  z m ia n ,r do  
u s ta w y  k a rn o  - d ta rh o w o j  z i\ 1920, k tó r a  
po raz  p ierwszy b v la  znow e lizow ana  w r. 
1932. P ro je k t  przew Mnjr- w rrow adzenie za­
sad y  karalności osób . k tóre nabyw aja, zb y­
w ają lub przechow ują przedm ioty w stosun  
ku do k tórych  nie zosta ły  w ypełn ione obo­
w iązki skarbow e, M-mro osoby  te  p o w in n r -

Bruksela, 1. #0. 'PAT.) p ra sa  belgijska p m  ;1,y P ^ y p u s z c z a ć  na p o d s ta w ie  okoliczności
- _ “ t rt l i f i l  n a  t - n i  i n n k i - i i u i  I ł ł  i i n - ł T - i O r . u l  Tl

wiązująca wielką wagę do zawodów balono
jed-w»ycli o puhar Gordon-Benuetta. poi^rą^a j 

iioglośnie sukces polskich pilotów.
„La Denniere 0euvre’’ pisze, iż zwymęsiwo

to w arz y szą cy ch  nabyc iu  lub  jirzyjeciu na  
p rzechow anie  ty c h  przedmiotów-, że pocho­
d zą  one z p rz e s tę p - 'w a .
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0  czcili pl$zq inni?..
Socjaliści łączcie się z komunistami.

W ejśc ie  R osji  bo lszew ick ie j  d o  L ig i  N a­
ro d ó w  budzi w  soc ja l is tach  nadz ie je  na  p o ­
w s ta n ie  . . je d n o l i te g o  f ro n tu  ro b o tn ic zeg o 1'. 
W e  F ra n c j i  zresztą  ta k i  front, już is tn ieje  i 
dz ia ła .  Do ta k ie g o  f ro n tu  w z d y c h a  po cichu 
jjiiż i po lsk i  . .R obo tn ik" .

„Kto wie —  pisze —  czy wejście Rosji 
do Ligi nie stanie się początkiem Jednolitego 
frontu robotniczego w skali niiędtyiiarodo 
wej, narzuconego Rosji przez okoliczności 
zewnętrzne, a traktowanego dotąd wyłącz­
nie jako manewr do rozbijania socjalizmu. 
Okazałaby się tedy słuszność przypuszcze­
n ia  niektórych przywódców Międzynarodów 
ki Socjalistycznej,  które i my podzielamy, 
że Moskwa poszłaby naprawdę na, jednolity 
front tylko pod naporem zzewnąłrz. tylko w 
razie zagrożenia bytu Rosji. Wejście Rosji 
do Ligi nastąpiło —  przynajmniej częściowo 
—  w takich właśnie okolicznościach. Może 
to spowodować poważniejsze zmiany w 
ukształtowaniu międzynarodowego ruchu co 
hutniczego1’.
Jo d  nem s ło n y m : soc ja l iśc i  w szys tk ich

k r a jó w  łączcie  się z kom un is tam i!

Amnestja dla wszystkich więźniów 
brzeskich.

„C zas"  rzuca p y ta n ie ,  c z y  a m n e s t ja  p o ­
w in n a  ob jąć  w szys tk ich  w ięźn iów  brzesk ich ,  
cz y  ty lk o  ty c h  pięciu ,  k tó rz y  się zgłosili do 
w ięzienia, i odp o w iad a :

,.Uważamy, ż.e robienie jakiejkolwiek ró 
żnicy między jednymi a drugimi, nie miato 
by żadnej podstawy ani prawnej, ani poli  ̂
tycznej.

Zgodnie z art. 150 Kodeksu Karnego, 
k tó ry  przewiduje karo jedynie za uwolnie­
nie się samemu z miejsca zamknięcia, niema 
odpowiedzialności karnej za nieprzybycie 
do kraju w celu uchylenia się od poniesienia 
kary .  Art. 150 K. K. brzmi jak  następuje:

1 „K to  uwalnia się sam, będąc pozbawiony 
wolności, n a  podstawie polecenia sądowego, 
lub  prawnego nakazu władzy publicznej, 
podlega karze aresztu do 6 miesięcy lub 
grzywny". A więc, b. więźniowie brzescy, 
k tórzy  wyjechali za legalnemu paszportami, 
nie ulegną karze za to, że nie powrócili do 
kraju.

Względy zaś natury  politycznej również 
nie stoją n a  przeszkodzie objęciu amnestją 
wszystkich b. więźniów brzeskich. Emigra­
cja polityczna bowiem nigdy nie była i nie 
będzie elementem państwowotwórczym i tył 
ko szkodę państwu wyrządzić może‘:.

Polska „m inder-hitlerja“ ,
P .  B ocheńsk i u d e r z a  w  k o n se rw a ty w n y m  

„B uncie  M łodych"  n a  p ew n e  m e to d y  p rze­
p ro w a d z a n ia  „c zy s tk i"  lu b  nagonk i .

„Po zabójstwie Pierackiego —  pisze —  
tragicznie zdezorientowana dzięki naszej 
prasie brukowej opinja nie wiedziała kio 
zabił ministra. J a k  można było przez sekun 
dę przypuszczać, że Pierackiego zabił, czy 
zabić mógł kto inny jak  Ukrainiec, jak  moż 
n a  było tak  mało orjentować się w nas tro­
jach, a  i w realnej sytuacji ukraińskiej. 
Mniejsza o to. Zohydzono endeków j posłano 
do Berezy. Potem do Berezy mieli iść paska 
rze, k tórzy  żerowali na  powodzianach. Czv 
żeby ukarać  poskarży, czy żeby pognębić 
tych, k tórzy  w Berezie siedzą za co innego 
ja k  paskarstwo? Nie wiadomo, ale w iado­
mo, że paskarze tam nie pojechali.

Za brak  sprawiedliwości za samowolę, za 
niełudzkość zwalczamy Bolszewję. Za to 
Szwajcarja odwraca się z pogardą od Ligi 
Narodów, gdzie ma zasiąść Litwinow. Ale. 
aby zwalczać Bolszewję, nie można tolero­
wać u Siebie minder - hitlerji'1.

„Narodowa" młodzież przeciw  Dmowskiemu.
Ciekawy obrót przybiera ruch młodych, ba- 

ludowców. którzy się pierwotnie skupiali w 
..Obozie Wielkiej Polski", a po rozwiązaniu tej 
organizacji weszli na tory tworzenia własnego 
ruchu niezależnego od ..starych" ze Stron. Na­
rodowego. Ośrodkami tego  ruchu były trzy mia 
sta uniwersyteckie: Poznań. Warszawa i Lwów 
w Krakowie j Wilnie młodzież ..narodowa" u- 

tizymnla ścisły związek ze „starymi"1). Ruch ten 
z czasem przybrał konkretne formy. I tak w Po 
znaniu i we Lwowie wyraził się w powstaniu 

„.Związku Młodych Narodowców" i organów 
prasowych: . .Czuw am y’ (Poznań) i ..Akcja Na­
rodowa" (Lwów). W Warszawie zaś (i w Lodzi) 
stworzył „Obóz Narodowo Radykalny” z pis­
mem codziennem (dziś zuwioszonoinT „Jztafc! 
Warszawski ośrodek ruchu zaznaczył się głów­
nie przez skrajny antysemityzm. —  lwowski 
zaś i poznański głównie przez stmljn nad prze­
budową ustroju w duchu częściowo faszystow­
skim, częściowo hitlerowskim.

Represje władz w stosunku do „0 .  N. R-“ 
wpłynęły  hamująco nie tylko na środowisko war 
sznwskie. ale i na Poznań i n a  Lwów. Po oliwi 
lowej konsternacji obserwujemy teraz ożywienie 
ruchu. Wyraża się ono — na razie przynajmniej
—  prawie wyłącznie walką ze „Stron. Nafoclo- 
wetn", ze „starym i1’, —  a miarą napięcia walki 
jest a tak  jednego z przywódców tego ruchu. p. 
Zdz. Stahla na uwielbianego dotąd mistrza, 
Rom. Dmowskiego, zamieszczony w „Akcji Na­
rodowej".

P. Stahl atakuje. Dmowskiego za jego chwiej 
ne stanowisko w sprawie demokracji i fa-gyz- 
mu.

..W roku 102fi w7 lee-ie. w przededniu inicja­
tyw y Obozu Wielkiej Polski —  pisze p. Stahl
—  ogłosił Roman Dmowski cykl faszystowski. 
Były to artykuły pnzedstawiające faszyzm w 
świetle jasnem i dodatniem, jako wielki rene­
sans wioski, świecący przykładem innym naro­
dom. Artykuły te przyczyniły się w stopniu nie 
małym do popularności faszyzmu w Polsce, 
szczególnie w miodem pokoleniu.

W okresie gdy Hitler zbliżał się ku władzy 
i zdobył ją wreszcie w początkach roku 1933 
R. Dmowski w artykułach swoich przedstawił 
wyższość narodowego socjalizmu nad płytkim  
faszyzmem, wskazał, że jest to głębszy prąd od 
rodzenia cywilizacyjnego oraz, że dla przyszło 
ści Europy mieć będzie znaczenie donioślejsze i 
bardziej pozytywne. Tego samego roku w sier­
pniu ukazał się cykl, potępiający ostatecznie 
demokrację parlamentarną,

I  równo w rok później, czyli z końcem sier­
pnia br. opublikowała prasa S tronnictwa Naro­
dowego cykl antyfaszystowsko - hitlerowski 
Dmowskiego pt. „Militaryzacja polityki’1. W ar 
tykułaeh tyeh ostatnich autor potępia metody 
rządzenia faszyzmu i narodowego socjalizmu, 
stwierdza zanik twórczości, zatamowanie pracy 
myśli, brak poczucia prawa i wiele innych po­
dobnie smutnych rzeczy1’.

Tę zmianę poglądów Dmowskiego żywo od­
czuła młodzież narodowa. „Ostatnio ar tykuły  — 
pisze p. Stahl —  odegrać rimsialy w tym proce 
sie rolę decydująca. Młodzieży, w której wzbu­
dzano entuzjazm dla faszyzmu można byle po 
pewnym czasie powiedzieć, ż.e niemiecki narodo 
wy socjalizm jest-lepszy, bo ma swój program 
żydowski, ale. młodzieży, której przez długie la 
ta. wpajano przekonanie, że narodowe dyk ta tu ­
ry  ra tu ją  cywilizację europejską a demokracja

j pnrlnmrntarna jest gnilną pozostałością mmie- 
i oycli eża-ćw. — młodzieży, której dano Znaczki 
|l mundury, która uczono, że trzeba słuchać i ma 
]Szet'ovfać a nie myśleć, młodzieży, wśród kto 
rej z tego punktu widzenia przeprowadzono już 
selekcję — trudno jest chyba od jednego *,nma 
chu wytłumaczyć, że wszystko jest naodwrót: 
że dyktatury  narodowe sa. do niczego, że mili­
taryzacja zabija twórczość, żc więc trzeba mun 
ciury schować do Szafy, a mieczyki do szuflady, 
żc trzeba skończyć z maszerowaniem a zacząć 
myśleć.

Tembardziej trudno to uczynić po tylu zwro 
tach już dokonanych, żc czytelnicy mogą po­
wziąć chytry zamiar odczekania paru miesięcy, 
bo może znów powróci kurs na dyktatury i mi­
litaryzację. Wszak bywały czasy, kiedy za po 
glądy zawarte w ostatnich aitykulacb (Dmow­
skiego) groziły sądy partyjne".

P. Stahl oskarża Dmowskiego, żc jago pu­
blicystyka „więcej krytykowała i obalała, niż

tworzyła 1 stawiała", —  że zbyt często zachwa 
lał ..fakty oraz istytuc.je u obcych narodów, 
zwalczając bezlitośnie analogiczne zjawiska w 
k raju’1. I z tego względu wypowiada p. Stahl 
posłuszeństwo Dmowskiemu w imieniu młodzie­
ży .,narodowej"... Dłużej —- pisze — młodzmż 
narodowa nie może trwać przy tym rfiistrzn. — 
„Nie może być — pisze — zdrowym ruch ma­
ją,cy co roku nowe, często sprzeczne lia-da. coraz 
nową. różnorodną ideologję, zapatrzony w co­
raz inne, obce wzory, karmiony ponurem} wizja 
mi katastrof, bankructw, rozkładów-, przewro­
tów.

I byłoby tukiem dzisiejsze położenie norufln 
■wpgo melm młodych pokoleń, gdyby obok to ­
go eo głosiły „yerba magistri" (słowa mistrza' 
nie było w nim od początku własnej,  samodział 
noj treści. ..Yerba magtetri1’ obudziły ją cza­
sem. czasem ośmieliły i sankcjonowały, ale nie 
zdołały zastąpić, przytłumić, ani ugasić. Naj­
płodniejsze okazały się te słowa Dmowskiego, 
któremi wzywał młode pokolenie, by ire skost­
niało w tałmudyźmie i nie szło „in yerba mągi- 
stri".

Zbliżenie wJosko-francuskie.
W  połowie października frnncirk i minister 

spraw zagranicznych, p. Barthou udaje sio do 
Rzymu, a  obecnie prowadzone są rozmowy dy­
plomatyczne celem ustalenia programu rozmów 
między nim a Mussolinim. Rozmowy te —  jak 
słychać —  doprowadziły już do wyjaśniania 
głównych punktów przyszłych rokowań. Bar­
thou 7. Mussolinim i z Suviehrm. Odnośnie do 
Austrji uważają w- Rzymie protokut genewski 
•3-ocih mocarstw za pozytywny i pożyteczny, 
chcianoby tam jednak uzyskać znaczne rozsze­
rzenie jego podstawy. Ze sprawą nustrjacką 
łączy się ściś-le zagadnienie stosunku .Tugosławji 
do tej sprawy. W Rzymie nie ukrywają, że 
oczekują od min. Barthou roli med.jntora mię­
dzy Wiochami a Binłogrodem. Jest, to stanowi­
sko o tyle nowe. że dotychczas Rzym by] s ta ­
nowczo przeciwny wszelkiej mod.jaeji z zew­
nątrz w  sporze z .Jugosławią. Oporne stanowi­
sko .Tugosławji. k tó ra  jest stanowczo przeciwna 
jednostronnemu, jej zdaniem, uprzywilejowa­
niu Włoch, wywołuje konieczność wyrównania 
tych różnic. T ak  więc wizyta, min. Barthou 
w Rzymie będzie ściśle związana z całokształ­
tem stosunków jugosłowiańsko-włoskich.

Dalszcmi tematami wstępnych rozmów wio. 
sko-jugosłowiańskich jest również sprawa roz­
brojenia. Dotychczasowy postulat włoski przy­

znania Niemcom równości zbrojeń nie jest już 
wysuwany przez stronę włoską po wypadkach 
25 łipca w Wiedniu. Zagadnienie paryte tu sil 
morskich Francji i Włoch na morzu Sródziem- 
nem nie będzie również szeroko dyskutowane, 
albowiem Francja uchyla sie od dyskusji na ten 
temat, odsyłając sprawę do konferencji w a­
szyngtońskiej.  Pozytywno wyniki osiągnięto 
w odniesieniu do zmiany sta tu tu  autonomiczne­
go w Tunisie. S tatu t ten przedłużany obecnie 
automatycznie co trzy miesiące, ma być na ży­
czenie Włoch przedłużony oćlrazu na okres fi 
lat. Również włoskie postulaty kolonialne są 
na  dobrej drodze do uwzlędnienia ich przez 
Francję. Francja godzi sie na odstąpienie W ło­
chom .pewnej części swych posiadłości w Lib.ji, 
celem wyrównania granicy włoskiej tej knlonji. 
Nie osiągnięto jednak jaszcz zgody co do tego. 
jaki mianowicie obszar ma być Włochom odstą­
piony. Przesłanką do poczynienia Włochom 
wspomnianych ustępstw jest to. że Włoehy ak .  
ceptują. ogólne wytyczne francuskiej polityki 
zagranicznej. Godne podkreślenia jest. że F ran ­
cja nie wyrzeka się dotychczasowej polityki 
wobec Małej Ententy. Co do tego punktu  mii- 
sia-łąhy więc dojść do porozumienia między Wio 
ehami a, Francją, podczas wizyty min. Barthou 
w Rzymie.

ssssat

Uchwały Rady Naczelnej
Stronnictwa L u d o w e g o .

P o t ę p ie n ie  p o s ła  W r o n y .  —  S t r o n n ic t w o  p o z o s ta je  w  o p o z y c j i .
czyli neutralnej przyjaźni dla

Traktat mniejszościowy I marzenia 
pruskie.

Niem iecki tyg o d n ik  „ R in g "  tw ierdzi,  źe 
t r a k t a t  o m nie jszościach  n a ro d o w y c h  za w ar ­
t y  przez P o lsk ę  jest o rgan iczn ie  z łączony  
z t r a k t a te m  w ersa lsk im .

„Trak ta t o ochronie mniejszości — pi- 
szi1 —  może być wypowiedziany dopiero I>° 
wypowiedzeniu wielkiego T rak ta tu  Wersal­
skiego. IV artykule bowiem 93 cim Trak ta tu  
Wersalskiego wyraźnie ustalona została zgo 
da Polski na trak ta t  n ochronie mniejszości. 
Tylko na podstawie tej zgody została Pol­
ska wogóle dopuszczona do podpisania Tńnk 
tatu Wersalskiego i wprowadzona w używa 
nie korzyści z niego wynikających. \  na i 
ważniejszemi z tych korzyści są odstąpie­
nia Polsce obszarów dawniej pruskich...  -— 
Prawno państwowo przeto dzisiejszy stan 
obszaru Polski i układ o ochronie mniej-zo- 
śei na poprzednio niemieckich obszarach są 
postawione w nierozerwalnym związku1-.
Jes t  In n ie p ra w d a ,  alo św iadczy  o . .ser­

decznych'* s to sunkach  po lsk i  i-niemicckich... 
K iedyś N iem cy mogą pow iedzieć Polsce: 
—  'odrzuciliście t r a k ta t  m nie jszościowy, o d ­
dajcie  więc Pomorze!

J a k  już donosiliśmy, w sobotę i w niedzielę 
toczyły się narady Rady  naczelnej Stronnictwa 
Ludowego. Ożywioną dyskusję wywołała rezo 
lucja w sprawie posła Wrony, popierana przez 
posła Rata ja ,  b. posła 'Smolę i przedstawicieli 
młodych, przeciw posłom Krysie, W yrzykow­
skiemu i Ma-rg-oło.wi. Rezolucja stwierdza, że 
..działalność St. Wrony jest niemoralna i szko­
dliwa dla całego ruchu ludowego. Rada naczel­
na. poleca następnemu komitetowi wykonawcze 
mu wyciągnąć konsekwencje z tej uchwały’1.

W’ głosowaniu rezolucja przeciw pos. W ro­
nię uzyskała 07 głosów przeciw 32. Natychmiast 
po tej uchwale poseł Pac, zwolennik p. Wrony 
(dawne Stronnictwo Chłopskie) postawił wnio­
sek o zbadanie działalności adw. Urbanowicza 
w związku z aferą żyrardowską. Adw. Urbano­
wicz zarzuci) pos. Pacowi, że wniosek jego po­
dyktow any jest zemsta osobistą i jest hezprzed 
miotowy, gdyż sprawa jogo znajduje się w są­
dzie dyscyplinarnym Rady Adwokackiej. Rada 
naczelna przeszła nad wnioskiem pos. P aca  do 
porządku dziennego.

Referat połityozny wygłosił pos. Róg, przed 
kładają obszerną rezolucję, utrzymaną w tonie 
opozycyjnym. Rezolucja zwraca się przeciw (łyk 
ta  turze jako sprzecznej z interesami mas ludo­
wych. oświadcza się przeciw sanacyjnemu pro­
jektowi zmiany konstytucji, nie wyrzekając me 
samej zasady zmiany konstytucji oraz stwier­
dza. że opozycyjne stanowisko Stronnictwa Lu 
iłowego wobec rządu pozostaje bez zmiany — 
Fakt.  że przywódcy ruchu pozostają na 1 'gna­
niu. oruz walka o wolność nie pozwala us pe- 
rozumienie. które możliwem byłoby tylko po 
przywroeeniu poszanowania prawa i przeprowa 
dzeniu do końca sanacji — sanacji. Rezoluc-ia 
domaga się wyborów do cial ustawodawczych, 
oraz zaleca zaniechanie walk między poszezegói 
nemi odłamami stronnictwa.

Za tezami opozycyjnymi posła Koga oświad 
ożyła się znaczna większość Rady. Dwie trzecie 
obecnych reprezentowało kierunek opozycji za­
sadniczej, a  jedna trzecia kierunek t. zw. opo­

zycji rzeczowej, 
rządu.

Według dalszych informacyj, zwolennicy po 
sła- Wrony odbyli w niedzielę przedpołudniem 
długą konferencję, na której rozważano, jakie 
konsekwencje grupa ta  powinna wysnuć wobec 
Rady Naczelnej, potępiającej dra- Wronę. Cl go­
dzinie 1.30 w południe przybyli posłowie tej 
g rupy na posiedz.enie rady  naczelnej, a poseł 
(Czernicki odczytał w imieniu tej grupy dekla­
rację, k tóra powiada, że jakkolwiek posłowie 
do grupy  tej należący uważają napiętnowanie 
posła W rony za. niesłuszne, to jednak z tego 
powodu nie rozbiją Stronnictwa, które razem 
z innemi budowali, a które jest jedyną nieza­
leżną organizacją chłopską. Zgromadzenie przy 
jęło te  deklarację oklaskami.

Konserwatyści o polityce zagr.
Pisma warszawskie donoszą, że w tych 

dniach odbyła się narada, najwybitniejszych 
przedstawicieli obozu konserwatywnego. Wedle 
relacyj pochodzących z kół zbliżonych do tego 
ugrupowania na  zebraniu tern ks. .Janusz R a­
dzi wił wygłosił referat o polityce zagranicznej. 
Oświadczył on m. in.. że zasadnicze cele. któro 
stawia sobie polityka polska, mające za podsta­
wę wiełkomoearstwowość 5 samodzielność, zy­
skują. jego uznanie, ale wyraził wątpliwości co 
do taktyki zastosowanej dla osiągnięcia tych 
celów.

Zauważył również, że eele te zawsze przy 
świeeały polityce polskiej,  ale tak tyka  stosowa 
na poprzednio była zdaniem referenta bardziej 
celowa. Trzeba sie cofnąć dn momentu, kiedy 
były rozmowy polsko-litewskie. W czasie, kiedy 
zbliżały się one już do końca, dyplomacja f ran­
cuska wobec stanowiska zajętego przez Polskę 
na terenie międzynarodowym wywarła nacisk 
na państwa bałtyckie, szczególnie na Estonję i 
doprowadziła do podpisania paktu bałtyckiego. 
Wobec tego paktu  możliwości polsko-litewskie 
zostały narazie zamknięte.

♦
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i. p, Jikćba Potockiego.
W  Warszawie ane®ztx>wasK> w  nSbctóilię * po­

lecenia sędziego śledczego Sobolewskfego ba­
rona N dćkena, admlnSsfatois, dóbr *maiłegio 
przed para dniami hr. Jlafcóba PStookiego, jSL  
kób Potocki, ja k  Jtf* doradszwno, ofiarowa? swój 
olbrzymi majątek na fundację badań nad raikiem 
i gruźlicą. Nolckena aresztowano za nadttłycfa  
w  m ajątkach k  p. zmarłego na aamę 10 m łljo- 
nów zł. NoJcken 0 popełnienie n ad o iyć  osfetffŹył 
b. plenipotentów Jakóba Potockiego braci R o . 
senbergów, k tó rzy  za przywłaszczoną sobie su­
mę otw orzy li w PSasry®o bank.

Zjazd Zw. Hallerczyków w Częstochowie
ZAJŚCIA NA TERENIE KLASZTORNYM.

O CHRZEŚCIJAŃSKIE WYCHOWANIE 
DZIECI W  POLSCE. Z Grajewa donoszą, nam: 
Przedstawiciele ludności katolickiej, k tórzy  w y­
stąpili do władz szkolnych, przesyłają-c petycję 
n a  ręce fes. wiceministra Ż.rmgołłowiczą. aby  
usunięto ze szkól polskich wychowawców- 
żydów, byli następnie wezwani do starostwa 
miejscowego i przesłuchiwani.

Właściciela majątku Bog-usze, p. Żelechow­
skiego, członka B. B. W. R.. k tó ry  jechał n a  
zebranie rodziców, policjant uzbrojony w k a ra ­
bin z nasadzonym bagnetem zatrzymał na 
drodze i oświadczył, że z rozkazu s tarosty nie 
pozwala mu jechać do Grajewa. (KAP).

NOWE ŚWIĄTYNIE W  ARCHIDIECEZJI 
WILEŃSKIEJ. Pomimo kryzysu  i ciężkich wa­
runków materjalnych ludność kato licka Wiłeś- 
szczyzny okazuje wielkie przywiązanie do K o­
ścioła katolickiego, k tóre  w yraża się w  budowa, 
niu nowych świątyń. W  miesiącu wrześniu J. E. 
Ks. Arcybiskup Metropolita wileński dokonał 
konsekracji wspaniałej ś w ią ty n i  w Sołach pow. 
cszmiariskiego, poświęcił kościół w Baksztach 
pow. wołożyńskiego oraz dokonał poświecenia 
kamienia węgielnego w  Sobak,ideach pow. s z m i  
rzymskiego i w  Gródku pow. białostockiego.

ZWYCIĘZCY CHALLENGEdJ U MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO. W  niedzielę o godzinie 18-ej 
marsz. Piłsudski przyjął w Moszczenicy zwycięs 
kich lo tników tegorocznego chalłenge‘n kpt. 
Bajana i s ierżanta Pokrzywkę w  obecności do­
wódcy 2 p. lotniczego płk. Lewandowskiego, 
dłuższą chwilę omawiał z lotnikami szczegóły 
zwycięskiego lotu.

OSTATNI NUMER „GAZETY KOLOMYJ- 
SKIE.IL Oto z dniem 29. IX. na  czas nieoznaczo 
n y  przestaje wychodzić tygodnik „Gazeta Ko- 
łomyjska“ . niezależny organ narodowy Pokucia.

Przez cały półwiekowy blisko czas swego 
istnienia „Gazeta Kolom yjska11 redagowana by­
ła  w  duchu katolicko-narodowym.

Redaktorem  ..Gazety Kołomyjskiej“ był 
ostatnio em. mjr. WP. Jan Madey.

 -oo----------

W niewielu słowach.
—  Siódmy pułk artylerji lekkiej, stacjono­

wany w  Częstochowie obchodził w  niedzielę trro 
czyście 15-lecie swego istnienia.

— Z Poznania donoszą: W  miejscowości!
Ilługie S tare w powiecie leszczyńskim wybuchł 
pożar w  pałacu hr. Dunin-Karwi cMego. Mimo 
energicznej akcji ratunkowej, pożaru ńie zdoła­
no opanować. P as tw ą ognia, padł pałac wras 
z urządzeniem. S tra ty  materialne przekraczają 
100 tysięcy zł.

—  Po niespełna S-miesięcznym pobycie 
w Berecie Kartuskiej powrócił do Częstochowy 
członek Stronnictwa Narodowego Anastazy 
Klama.

— J a k  donoszą ze Lwowa, w  noęy z so­
boty na niedzielę posterunkowy patrolując na 
ulicy ObertyisMej, natknął się na trze-ch osob­
ników. włamujących się  do stojącego na jezdni 
wozu meblowego. Gdy w  czasie pościgu włam y­
wacze nie zatrzymali się —  posterunkowy 
strzelił, trafiając jednego z uciekających, feee-  
wiezinno go do Szpitala Powszechnego, g<Me 
później zmarł Przy zmarłym nie znaleziono Żad­
nych dokumentów.

—  66-Ietai Jórzef B łatt  z Kolbuszowej usi­
łował popełnić samobójstwo w  Drohobyczu 
przez wypicie spirytusu denatunowego. Po udzie 
leniu mu pierwszej pomocy odwieziono despe­
ra ta  do szpitala.

'W dniu 30 września 1934 odbywał się w Czę 
stocStoWte W alny  Zjazd Zw. Hallerczyków z te ­
rano całej Rzeczypospolitej,  połączony z po­
święceniem sztandaru miejseop-ej placówki t e ­
goż Związku.

i O godzinie 9.30 wyruszył pochód z placu 
I Katedralnego w sile około 1.500 um undurowa­
nych b. żołnierzy błękitnych i pomaszerował uli. 
rami m iasta  w k ierunku klasztoru  Jasnogórskie 
go. — Publiczność zebrana w  olbrzymich ma­
sach na  ohodnikaeh ulic, balkonach i oknach 
domów wznosiła bezustannie entuzjastyczne 
okrzyki na  cześć a.rmji błękitnej i idącego z nią 
wodza generała, Józefa Hallera.

Po drodze pochód zatrzymał się koło pom­
nika, Nieznanego kołnierza, na  k tórym  złożono 
wieniec i wygłoszono okolicznościowe przemó­
wienie. U progu klasztoru Jasnogórskiego po­

witał przybyłych generał OD. Paulinów O. Przeź 
dziccki w  otoczeniu kilku zakonników. Przed 
Cudownym Obrazem Matki Boskiej Częstochow­
skiej odprawił przeor O. Paszkiewicz Mszę św. 
i wygłosił okolicznościowe kazanie, sławiąc 
przytem czyny i postępowanie żołnierzy błę­
kitnych i ich wodza.

Po nabożeństwie odbyło się poświęcenie i 
wręczenie sztandaru, poezem przygotowano się 
do defilady na, terenie przyklasztornym. \Y de­
filadzie samorzutnie chcieli wziąć udział młodzi 
Stronnictwa, Narodowego zebrani w liczbie oko 
ło 1,000 osób. Policja przepuściła defilujące od­
działy Hallerczyków, a następnie stara ła  się 
odciąć od pochodu młodych narodowców..

Doszło do pożałowania godnych zajść, o 
których z*pe.wne wydany będzie urzędowy ko­
munikat.

TRAGICZNY LOS DZIERŻAWCY, PRZEŚLADOWANEGO PRZEZ NAJEMNYCH ZBIRÓW. 
PODŻEGACZKĄ WŁAŚCICIELKA MAJĄTKU RAKOWSKA, POSŁUGUJĄCA SIĘ BANDY 

TA MI. —  DZIWNA ROLA PRZODOWNIKA POLICJI 1 LEKARZA.

t i  31 P  H i  t i  1 H •

W D R 0 8 E R J I  im.  SW T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y
nsydla, k r a n y ,  p e r fa m y ,  w o d y  k o lo isk ia ,  
kosm etyki ,  gąb k i ,  g a l a n t o r j *  to a le to w i,  

z io ł i ,  c h e m ik i l j a  i t. d.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Caay niskie. Ceny liski*.

Dzierżawca majątku, Kapłań pod Łomżą., 
St. Święcicki zapłacił przy zawieraniu umowy 
dzierżawnej z 50-letnią, A leksandrowa Rakow­
ską, cały czynsz zgóry. R akow ska postanowiła 
wydzierżawić m ajątek  powtórnie innej osobie. 
Kiedy nowy dzierżawca zorjentował się w o- 
szukańczych machinacjach, wycofał się z całej 
sprawy, ale Rakowska zaproponowała mu zabi 
cie Święcickiego wzamian za połowę majątku i 
skojarzenie małżeństwa z zamożną młodą partną. 
Niecna ta, propozycja została odrzucona i wów­
czas R akow ska  namówiła parobka Neumana, 
aby zabił dzierżawcę za  5.000 zł. Neuman odu­
rzony alkoholem pobił Święcickiego do u tra ty  
przytomności,  za co skazano go na półtora ro­
ku więzienia.

Kiedy parobka zwolniono, R akow ska  nie za­
płaciła mu przyrzeczonej, sumy, oświadczając, 
że ma na usługach groźnego bandytę Adama 
Wojno 1 jemu odpisała 21 ‘ morgów za usunięcie 
ze świata Święcickiego. Wojno dobrał sobie do 
pomocy trzech zbirów i oświadczył, że musi po­
rachować się ze Święcickim.

Banda zbirów dokonała paru najazdów na 
dwór Święcickiego, rabując mu cale mienie. 

Zbity kilkakrotnie przez Itandytów, tropiony 
jak  dzikie zwierzę, Święcicki poszukiwał ra tun ­
ku u proboszcza ks. Staniszewskiego, prosząc 
g o  o pomoc i opiekę. Istotnie proboszcz musiał 
mu udzielić należytej rady, skoro następnego 
dnia Święcicki wybrał się do miasta  w bardzo 
dobrym nastroju, opowiadając, że uporał sie z

wrogami. Na drugi dzień znaleziono Święcickie­
go zamordowanego. Zwłoki wisiały na drzewie 
przy drodze. Trup nogami opierał się o ziemię 
i zachodziło podejrzenie, że mordercy chcieli 
w  ten sposób upozorować samobójstwo.

Zagadkową, role w tej tragedji  odegrała 
miejscowa policja. Poważne zarzuty powstały 
przeciwko przodownikowi Lesiewiczowi, oraz 
miejscowemu lekarzowi dr. Aronowi Klaezkino- 
wi. Obaj poprowadził, sprawę w ten sposób, 
jakoby Święcicki popełnił samobójstwo, przy- 
czem orzeczenie to wydane zostało po powierz­
chownych jedynie oględzinach zwłok i bez sek­
cji sądowej. Zagadkowe postępowanie policji 
zostało odpowiednio oświetlone przez sąd okrę­
gowy.

Na odpowiednie tory została sprawa wpro­
wadzona dopiero przez wdowę po zamordowa­
nym, która złożyła skargę do prokuratora. W 
toku dochodzenia prokuratorskiego powołano 
biegłego, który stwierdził, że śmierć Święcickie­
go nastąpiła wskutek zamordowania. Biegły wy 
kluczy! możliwość samobójstwa.

Kiedy członkowie bandy zorjentował i się, 
że grozi im proces sądowy, poczęli teroryzo- 
wać świadków, zmuszając ich do składania itłe 
prawdziwych zeznań.

Sąd skazał Rakowską za podżeganie do 
zbrodni na 5 lat, Wojnę na 12 lat więzienia- 
Budzfezowsfciego na 10 lat, Michałka na 8 lat i 
Budnfaka na 5 lat więzienia.
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później, t. zn. w r, 1«9S nasza rodaczka, nieda­
wno zmarła p. Skłodowska. J a k  wiadomo, od­
kryła ona wówczas pierwiastek promieniotwór­
czy rad. Koniec 19-gn stulecia, rok 1900, uświę 
tuiony zestal wynalazkiem żarówki elektrycz­
nej z włóknem metalowem.

Pierwszy samolot braci Wrightów ujrzał 
światło dzienne w  r. 1903. W r. 1900 K om  do­
konał szeregu udalyeh prób z dziedziny telewi­
zji. W  tym samym czasie Lee de Forest zbudo 
wał pierwszą lampę katodową, która jest duszą 
każdego aparatu  radjowego j filmowo-dżwięko- 
we-go. Datę tę można uważać za chwilę naro­
dzin radja w  jego dzisiejszej formie. Z więk­
szych wynalazków i odkryć, powstałych w la­
tach następnych wymienić należy sztuczny kau 
czuk (r. 1900 IIof-fman-Iiarries). insulinę (rok
1921 —  Branting i Rest), film dźwiękowy (rok
1922 — Masolle, Yogt, Engel), cukier z drzewa 
(r. 1929 —  Rergius). Ar.

Z  c a i e $ o  ś w i a t a .
Udaremnienie przygotowań do rewolucji 

w Portugalji.
Policja, portugalska wraz z policją hiszpań­

ską ustaliła, żo emigranci portugalscy w  Ma­
drycie utworzyli komitet, k tórego zadaniem by. 
ło przygotowanie do rewolucji w  Portugalji.  
W ybuch rewolucji nastąpić miał w  nocy z 3 na' 
4 października. W związku z tem dokonano 
licznych aresztowań.

Prosimy P. T. Afeonentów 
o nadsyłani© prenumeraty sa

poMztcnrih.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Co wynaleziono w ostatniem pięćdziesięcioleciu.
Sea^ę wynalazków ostatnich la t  pięćdziesię­

ciu, które w niedługim przeciągu czasu znalazły 
powszechne zastosowanie otwiera wynalazek 
tarhfay perowej. Dokonali go Parsens i G. P- 
iLavad. -Właściwie dla, sprawiedliwości wspom- 
nfeó należy o dwóch wielkich wynalazkach, któ 
rydb zjawienie się p rzypada na, la ta  nieco weze 
śnfejsoe. Chodzi tu ta j  o wynalazek kolei elek­
trycznej (skonstruował ją  jeszcze w r. 1881 Nie 
mfoo 'Werner Siemens) oraz o wynalezienie spe­
echu skraplania powietrza, co przyniosło nie- 
śrrrterteiną sławę dwom polskim uczonym. Ka­
rolowi Olszewskiemu i Zygmuntowi Wróblew­
skiemu. Uczeni polscy dokonali po raz pierw­
szy  Skropl oni a powietrza w  r. 1883. Na rok 
1884 przypada skonstruowanie maszyny, która 
dokonała przewrotu w  dziennikarstwie — 
typa. Linotyp jest dziełem Mergenthalera.

Łódź podwodną znano już oddawma. Była 
oma jednak mała, niezgrabna i poruszana siłą 
j$k: Mb nóg ludzkich. W  r. 1884 Polak, inżynier 
Drzewiecki, zbudował pierwszą, łódź podwodną 
poruszaną motorem elektrycznym, co na owe 
czasy było wielkim w tej dziedzinie postępem- 
W  niespełna rok później świat oglądał i wy­
śmiewał pierwszy samochód Benza-Daimlera.

Pod dśtą 1885 r. zanotowała h lsłorja  postę­
pu kułzkośoi wynalazek, k tó ry  s ta ł się podsta­
wą późniejszego ogromnego rozwoju automobi- 
łfemu. Dunlop sporządzał wówcza.s pierwszą opo 
nę, n a  razie rowerową1, później zaś samochodo­
wą. W  tym  samym roku Oha.rdonnet otrzymuje 
poraź pierwszy Sztuczny jedwab’, dając począ­
tek  potężnej gałęzi przemysłu tekstylnego. Ła­
ta  1887 i następny przynoszą wynalazki filmu 
fotograficznego (E. Goodwin) i  odkrycie fal ra 
djowych przez H. Hertza, uważanego dzisiaj 
przez wielu za- ojca radja.

Od roku 1891 zaczyna wchodzić w użycie 
gazowe światło żarowe (Auer). W dziedzinie lot 
nictwa notujem y zaś pierwsze loty szybowcowe 
Lilienfcbala. W  dwa la ta  później wT r. 1893 ma'

my do zanotowania dwa poważne sukcesy w
dziedzinie motoryzacji: Diesel uzyskuje patent 
na swój motor, Hilddbraod i Wolfmitller w y­
puszczają na, światło dzienne motocykl. W roku 
1895 przygotowuje się  w  ciszy I tajemnicy wy­
nalazek, który w  pięć lat później sta ł się sensa 
cją, świata —  sterowiec hr. Zeppelina. Rok ten 
był bardzo obfity w  -wynalazki. Obok sterowca 
powstały bowiem w tym samym czasie telegraf 
bez drutu Marconiego, kinematograf Lumiera i 
wysyłający niezwykłe promienie aparat prof. 
Roentgena. Odkrycia, które ma diłży związek z 
promieniami Roentgena dokonała w trzy lata

Na ratunek 250 pasażerom.
Parowiec „New Bedfort11 osiadł na  skalach 

w pobliżu w yspy  Incapena, 250 pasażerów, k tó­
rzy  znajdowali się na  pokładzie s ta tku ,  przewie 
złoTto w  łodziach rakm kow yeh n a  wyspę. Na 
miejsce, wypadku podążyły  3 statki,  należące 
do amerykańskiej s traży nadbrzeżnej.

Znowu krwawy napad bandytów
amerykańskich.

W  stanie Illinois w  miejscowości st, Jacol 
dokonano niesłychanie zuchwałego i krwawego 
napadu  n a  restaurację, w  której w  chwili n ap a ­
du znajdowały się cztery osoby. N a wezwanie 
bandytów obecni w  restauracji  goście bez oporu 
podnieśli ręce do góry. W łaściciel lokalu nie 
usłuchał jednak bandytów, wydobył rewolwer 
ł celnym strzałem położył trupem jednego z ban 
dytów. Rozpoczęła się ogólna strzelanina, 
w czasie k tórej bandyci zabili dwóch bezbron­
nych goścł obecnych w restauracji, a dwóch 
pozostałych ciężko zranili. W łaściciel restauracji 
zastrzelił w czasie walki drugiego bandytę.

W obawie przed zaalarmowaną policją, ban 
dyci oddalili się, zabierając z sobą swych za­
bitych towarzyszy, k tórych  zwłoki' pozostawili 
na stopniach miejscowego szpitala. Pościg nie 
wvdał żadnych rezultatów'.

MORDERSTWO POLITYCZNE W  SOFJI-
Z Sofji donoszą.-. Na polu w  pobliżu miasta 

znaleziono zwłoki 4-ech osób, ja k  usta lono bylf 
to komuniści. Sprawców m orderstw a) dotych­
czas nierwykryto. I i ■ , ( t / / / r l

'  {

LOSY I-SZEJ KLASY
Państwowe! Leferfi Kłosowej

są już do n a b y c ia  w n a jsz cz ęś liw sze j  k o lek tu rze

BRACIA SAFIER Kraków, Rynek Gl. 6
N ow a L oterja  w prow adza ogrom n e u d o sk o n a len ia ! ^

Blisko 60|o losów wygrywa!
G łów n a w ygran a  w y n o s i

1,000.000 Złotych!
C en y lo só w : ćw iartka  zł. 10, p o łó w k a  zł. 20 , ca ły  lo s  zł. 40. 

Z am ów ien ia  za ła tw ia  s ię  od w rotn ą  p ocztą .

W p ła tę , za lo sy  p rosim y  u sk u te c z n ia ć  na konto P. K. O. Nr. 414.400-
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Z  f o u i i u r y  i  s s ś m M
Zakończenie kongresu matematyków  

słowiańskich.
W piątek ubiegłego tygodnia, zakończono w 

Pradze czeskie1 kongres matem atyków  kra j tw  
słowiańskich, który obradował przez szm -g dni. 
Na ostatniem plenarneni posiedzeniu przewód 
niczyi prof. Zaremba z Krakowa, po  reforatacli 
wygłoszonych na ostatniem plenum nastąpiło 
posiedzenie końcowe, na którom odczytano ni. 
in. pismo prezydenta MaSJn-ykłt do Młonków 
kongresu. Następny kongres cćnęd/.ie się w Bel 
gradzie w r. 1938.

Uniwersytet w Princelown otrzymał 
bioljotekę Facoleona

Pewien łjogaty bnnfc-ii r nowojor.-ki przeka- 
rał uniwersytetowi Prinetou n cześć bibljoteki 
Napoleona I., k tórą  w r. 1815 zabrały zwycię­
skie wojska sojusznicze, później jednak zwró­
ciły ją cesarzowej Mani Ludwice. Biblioteka 
la ,  o której nic nie wiedziano w ciągu całego 
stulecia, znaleziona została przed kilku łaty 
(V Niemczech. Pozostała część tej bibljoteki 
znajduje sie w  posiadaniu rządu francuskiego.

MIĘDZYNARODOWE KOLO STUDJÓW 
SPOŁECZNYCH.

W  dniu 25 września w  Mechlinie rozpoczęły 
się obrady 15-go posiedzenia Międzynarodowe­
go K oła  Studjów Społecznych. W obradach, 
k tó rym  przewodniczy kardynał Van Roey, arcy 
biskup Mechłmu, biorą udział przedstawiciele 
Francji , Belgji. Holandji.  Niemiec i Austrji m. 
5n. prof. Dutboit, ks. Waitz, biskup z Felskirch. 
Jćze f  Joos, były  prezwdent centrum w Reichsta­
gu. (KAP).

OziiJ i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „S WIT
Niezapomniany od ­
twórca „ ( Z E M P A 11 
genialny, najmroaszy 

artys.a Jackie Cooper
w najrowczym swym wspaniałym filmie p. t.:

„DZIELNY CHŁOPIEC44
Wzruszające dzieje sierotki, cliionca-bohiilera, który przewędrował rąją Amerykę. — Humor. 

Sentyment! — Nieprawdopodobne sensacje!

W p r o g r a m i e  z n a k o m i t e  d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. ■>. 7 i 9 wieczór s w niedziele i święta także, 
o godzinie 3 popołudniu. — Ceny miejsc od 50 gr. — Karty zniżkowe na sezon 1031-35 wy­

daje kasa kinoteatru.

O saki wschodni.

Sport.
Za kulisami meczów bokserskich.
Zawodowy sport bokserski gromadzi tłumy 

widzów ilekroć wchodzą w grę a.sy świata pięś­
ciarskiego. Ostatni np. mecz Schmellmg— Neu- 
sel rozegrany w Hamburgu zgromadził 90.000 
widzów. Opierając się n a  tem powodzeniu, ma­
nager Niemiec, St-hn.eHinga, zwycięzcy z Ham­
burga, zaproponował m anagerowi mistrza ame­
rykańskiego M asa Baera, urządzenie meczu w 
Niemczech, w  których stanęliby w  szrankach 
ringi, bokserskiego obaj najsłynniejsi pięścia­
rze Schtnelling i Baer.

Tau wygląda ta sprawa od strony zewnętrz 
nej, dla publiczności. Powstaje pytanie: ile za­
rabiają na  tyoh imprezach managerowie? J a k  
w ygląda strona finansowa meczów hoksorsuieh?

Nieco światła  na kulisy franzaKcyj meczo 
wych rzucają pertraktacje, toczące się między 
managerami Scnmellingem i Baera w tej chwili. 
Gdy manager Sc hm cl linga wystosował propo­
zycję urządzenia meczu z udziałem Baera, ma­
nager tego ostatniego oświadczył przedstawicie 
lora prasy  amerykańskiej, źe zasadniczo niemo 
n i '  przeciwko występowi Baera w Niemczech, 
o ile strona przeciwna złoży kaucję gwarancyj­
ną w sumie 150.000 dolarów.

Spotkanie między Ca.rnerą a  Baerem w No­
w ym  Yorku, które zakończyło się, jak  wiado­
mo, kieską Carnery, dało dochodu brutto su­
mę 428.392 dolarów. Amerykanie spodziewają 
się z a fem, iż spotkanie między* Baerem a  Selmie 
lingiem, ze względu na frekwencję 90.000 ludzi 
w  Hamburgu, może dać wpływu do miljona 
dolarów. Udział Baera miałby wynosić w tej 
sumie 37.5 proc. czyli 375.000 dolanów. Ten 
sam udział procentowy miałby jednak przypaść 
Baerowi w  razie gdyby wpływy wykazały  su­
mę ogólną mniejszą niż miljon dolarów.

Od Wydawnictwa
Przy zamawiałam p*j«dya«xycb 
ejfzeampl "irzy Glosa Narada4* 
naleiy równocześnie nadesłać 
20 gr. za k a i d y  numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr 

o d  eęzewolarza.

W m i.„

\V\TRiCHt / h o NGRI  ' RuUM AtilS \ ______

Ilustracja przedstawia mapę państw, które m ia ły b y  przystąpić do projektowanego przez mini­
stra Barthou paktu  wschodniego.

J i a r w r ^ .

Dłużnik, wierzyciel i wygrana. Pepi wygrał 
n a  loterii 1300 franków. Odwiedza go wierzy­
ciel.

—  Może zwróci rni pan tera-z ruojb 1800 
franków?

Pepi z oburzeniem:
  Aloj punie, kto właściwie wygrał,  pan

<Czy ja?,

Najnowocześniejszy kaznodzieja.
(Ks. dir. T. Toth: „Wierzę w Jezusa Chrystu sa’1, Kraków, nakł. ks. Mae.haya, 1934, str. 292).

łącznie z życia rolniczego. Dlatego są niezrozu­
miałe, lub obce dla dzisiejszego inteligenta-ur- 
bani-sty... Ks. Totkowi nie można tego zarzutu 
zrobić. Jego  porównania tkwią we wszystkich 
zainteresowaniach dzisiejszego człowieka. P ro­
wadzi nas więc przez wszystkie prawie stolice 
Europy, ukazuje nam ich gmachy' państwowe i 
prowadzi do icb teatrów, zdążamy z nim na 
szczyty górskie i do stad,jonów sportowych, od­
wiedzamy plaże nadmorskie i zakłady kosme­
tyczne. Z tego świata bierze ks. Toth potrzebne 
mu do uplastycznienia wianw obrazy i porówna­
nia; tam niesie wiarę i moralność Chrystusową, 
i w jej świetle ocenia wartość nowoczesnych 
warunków życia.

Ks. Toth zna wpływ nowoczesnej literatury 
na  kształtowanie się psychiki współczesnego 
człowieka. Dlatego, gdy chce lej niebezpieczeó 
stwa i szkody pokonać jej własną bronią, wysu 
w a któregoś ze współczesnych pisarzy, od kom 
wertyly Joergensena przez Foerstera  do Toł­
stoja-.

Nowoczesnym jest ks. Tot.h przedcw zyst- 
kiem przez to, że w swych kazaniach rozwiązu­
je nowoczesne, nie historyczne i  minione, pro 
bierny, jak: ograniczanie dzieci w małżeństwie, 
bezbożnictwo, zagadnienie kapitalizmu i przeou 
dowy ustroju... Dla przykładu jedeu ustęp z o- 
sta.Miiego tomu:

,,W jednej opowieśc-i Tołstoja Gzytamy po­
wiedzenie pewnej hrabianki: —  Czy nie iest 
dziwnem że służące dlatego sprzątają nasze sy 
piaJnie, byśmy mogły grać Chopina? —  Słusz­
nie! To jest naprawdę dziwne. A k to  nie umie 
zdobyć n ą  na to, by za świadczenia bliźnich dla 
naszej wygody odwdzięczyć się miłością, ten 
niech się nie dziwi, tężeli pewnego pięknego 
dnia nastąpi przewrót społeczny, w którym 
strzaskany zostanie fortenjan, a nutami C hopi­
na zapalą w piecu”.

Kazania ks. Totlia rozchodzą się wśród tu- 
ohovnY-ństwa. Me idą także pomiędzy świeckich. 
Stwierdzają ‘° k-iegarze. Stanowią bowiem lek­
ką i now CKłztSiią lekturę katolicką. Ten sam los 
-motka z pewnością także i ten tom kazań naj­
bardziej w r-pólczesnego kaznodziei J  P.

 0 0 0 ---------

W  kołach katolickiej inteligencji słyszy się 
często zarzut,  że kazania  głoszone przez na­
szych kaznodziejów są obce dzisiejszemu czło­
wiekowi i dlatego nie są chętnie słuchane Ka. 
znodzieje znów ze swej strony źródło te j  nieohę 
ci do słuchania kazań upatrują w niechęci inte­
ligencji wogóle do zajmowania się sprawami 
wiary i w jej braku ..zmysłu’1 dla nadprzyrodzo 
ności. Sądzę, że ostatnie zdanie, jest. mylne. Mu­
si mieć nasza inteligencja wiele „zmyMu" dla 
nadprzvrodzoności,  jeśli t a k  szczelnie, ona w1,;- 
śreie, wypełnia nasze kościoh w niedziele w poź 
niejszych godzinach podczas Mszy św. A jeśli 
na te  Msze św. idzie dlatego, że się w czasie te 
go nabożeństwa nie głosi kazań, to jest to nie­
wątpliwy dowód, iż kazania, które zwyczajnie 
dyszy, nie odpowiadają jej upodobaniom, jej 

psychice, jej potrzebom, i że dlatego właśnie 
ich unika. To też zgodnie z postulatami wielu 
Dolskich zjazdów duszpasterskich trz.eba powie 
dzień  że —  nasze kaznodziejstwo wymaga od 
świeżenia, unowocześnienia. A wielką zasługą 
ks. dr. Ford. Mnchaya pozostanie, że tej po-rze- 
trie czyni zadość popularyzując w polskiem tłu­
maczeniu najbardziej nowoczesnego kaznodzieje 
w świecie, Węgra, k.-. T. Totha.

Wyszło dotąd 5 tomów jego kazań w to- 
brent tłćninezenhi poKkiem p. Oleara: 2 toniv 
o ..Dekalogu’1. dalej: ..Wierzę w Boga”, ijCljry- 
łt-us —  Król” i „( 'hrystus w cierpieniu i w ehwa 
io". Każdy w parotysięcznym nakładzie. Deka­
log nadto w II wydaniu. W ostatnich dniach 
wyszedł diukiem ..Głosu Narodu” V f tom p. t 

Wierzę w Jezusa Chrystus i“ ... Zhytecznem 
byłoby mówić o treści teg’0 tomu. Autor jest 
doskonałym teologiem: nauka jego n Jezusu? 
Chrystu de oparta, o doskonale przygotowani* 
teologiczne jest nieprzebranym skarnem pierw­
szorzędnych prawd wiary i wyja nień teol igiez 
liyflb.i Zwróoic. trzeba natomiast uwagę na 'o r ­
nie. na opracowanie kaznodziejskie ks. Totha.

Jest ono nnw-króś nowocześni'. 1 to stano­
wi główną wartość tych kazań,

leden z i\ yhrtnyeli dostojników kościelnych 
w Pohee zarzuca dzisiejszym kazaniom opflro- 
wanielprzestarzałymi porównaniami, które od­
grywają niezmiernie ważną rolę w kazaniu. Do­
równania te — nrowi — pochodzą prawie wy-

Mino.
Z kin krakowskich.

WANDA. „Twe usta kłamią". Znaną „g-wiaz* 
de“ amerykańskiego ekranu, Normę Shearer po 
dziwiamy tym razem w fiknie o ciekawym te ­
macie z konfliktami psych olugi-e/nemi. W  dra­
macie, dostępnym jednak ty lko  dla starszych 
widzów, przedstawił reżyser E. GoailJing. tw ór­
ca filmu „Ludzie w hotelu", dzieje pewnego 
małżeństwa, które dwukrotnie rozchodzi się. 
Ostatecznie jednak film kończy się tradycyjnym 
..pomyślnym finałem" (haippy-end) i małżonko, 
wie godzą się, w racając do wspólnego życia. 
Obok Normy Shearer, która, jak  zwykle, jest  
prawdziwą i rzetelną oz.dohn filmu, współdzia­
łają: Herbert Marshall i Hubert Montgomerry.

SZTUKA. „Radosna godzina Mickey Mouse". 
.Test to miły program, składający  się z kilku 
kapitalnych ..rysunkowe,k“ TYajjtą Disney’n. 
Prawdziwa uczta dla dorosłych miłośników fil- 
mćWj rysunkowych tego genjalnego ar ty s ty  i 
dla dzieciarni, witającej radośnhnkolorowo za 
jączki. kw ia ty  z buziami i rozkoszne, różowe 
świnki, grające na  fortepianie i Śpiewające. T m  
dno doprawdy pisać o tych wszystkich-, mister­
nych cackach Disiiev‘a. Trzeba bowiem zoba­
czyć je i podziwiać zarówno przepiękną insce­
nizacje, doskonała technikę j rysunek, jak rów ­
nież pomysłowe udźwiękowienie.

UCIECHA. „Karioka". Właściwy ty tuł tego 
filmu brzmi: Przygoda w  Rio“ , bo Karioka.** 
oznacza, nazwę nowego tańca brazylijskiego 
demonstrowanego w t t a  obrazie, muzyczno. 
rewjowym. Ten gatunek filmów iest ..ostatnim 
krzykiem" mody w Hollywood. W filmach tego 
typu treść schodzi na drugi plan. a. panują oz.yn 
niki kinowe, a więc: dynamizm, nich, rozmach 
Dużo tańca, śpii wu i muzi-ki —  ot.o są zalety 
..Karioki1 pomysłowo prz.vfevn wyreżyserowanej 
n a  tle efektownych dekoracyj 7 technicznrch 
pomysłów ciekawie w ypadły owohiejp taneczno 
akrobatyczne zespołu tancerek na skrzydłach 
lecącego samolotu. Eilm dla młodzieży niedo­
zwolony.

( R a d i o .

Programy stacyj radiowych.
Śrooa, 3 jiaździernika 1934.

Warsza-wa, '(1345 m.) O.: (D45-W.Kiedy ran­
ne’'; 6.58 Gimnastyka; 7.15 Dziennik poranny; 
6.50, 7.80. 7.25 P ły ty ;  7.35 Chwilka pań domu; 
7.10 Zapowiedź programu, 7.50 Koncert, rekla­
mowy; 11.57 Sy.guał cza-su; 12.00 Hejnał z K ra ­
kowa; 12.03 Wiadomości niotenrol.; 12.05 Prze 
glad prasy; 12.10 Koncert; 13.00 Dziennik po­
łudniowy, 15.30 Windom, o eksporcie polskim; 
15.35 Przegląd giełdowy; 15.15 Fragment, tea­
tralny; 1-6.00 Płyty; 16.45 Słuchowisko dla dzie­
ci starszych ze Lirowa; 17.00 Koncert z Kra­
kowa; 17.25 Pogadanka, dla kobiet „Z reheksyj 
powakacyjnych; 17.85 Recital śpiew. .1. Dzierz- 
biokiej; 17.50 Poradnik sportowy; 18.00 „Skrzyń 
ka i~*zt. rolti,"; 18 10 „Życie kulturalne i ar- 
ty*t. stolicy” ; 18.15 Koncert kameralny: 18.45 
Odczyt gospodarczy; 19.00 Koncert z Pozna.- 
>ia; 19.20 P ogadanka aktualna; 19.30 D. c. kon 
certu z Poznaniia; 19.45 Program na dzień nasi.; 
19.50 Wiadomo-ści sport.; 20.00 Wieczór Mic­
kiewiczowski z Wilna; 20,45 Dziennik wieozg 
20.55 „ J a k  pracujemy w Polsce” ; 21.00 Koncert 
Chopinowski; 21.30 P ogadanka w.;jęz. niemiec­
kim ze Lwowa; 21.40 Recital z Poznanie: 22.00 
Koncert reklamowy; 22.15 P ły ty ;  23.00 Wia- 
dom. meteor, dla komunikacji lotn

Kato-wice, -(395.8 m.) G.: 15.35 Wiadomości 
gospodarcze; 15.45 Ks. dr. B. Rosiński ..Zdro­
waś Marja"; 18,00 Pogadanka: „Gospodyni ślą­
ska’1; 19.56 Wiadomości sport., ze 8ląska; 21.30 
„W pochylni,’1 — nowela górnicza; 23.05 Skrzyń 
k a  pocztowa w jęz. francuskim.

Kraków, (304.3 m.) G.: 6.45— 7.50 Audycja 
poranna z W arszawy i Lwowa; 7.50 Pogadanka  
dla pań; 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Tran  
.misje z Warszawy; 13.05 Płyty; 15.30 T ran­
smisja z Warszawy; 15.35 Lokalne komunikaty: 
15.45 F ragm ent teatralny; 16.00 P ły ty ;  16.45 
Transmisja ze Lwowa; 17.00 „Chór Cecyijań- 
ski"; 17.25 Transmisje z Warszawy; 18.00 P ły ­
ty; 18.10 Wiadomości bież.; 18.15— 19.45 Tran­
smisje z W arszawy \ Poznania; 19.45 Program 
na Az. nast.; 19 50 Wiadomości sport z W ar­
szawy; 19.55 Lokalne wiadomości sportowe; g. 
20.00— 21.30 Transmisje z Wilna i Warszawy i 
21.30 Odczyt „O filmie” ; 21.40 Transmisja z P o ­
znania.; 22.00 Koncert reklamowy; 22.15—
23.05 Transmisje z Warszawy.

Lwów, (377.4 m.) G.: 15.35 Lwowska giełda 
zbożowa; 15.40 „3ilva rerum” ; 15.45 5 minut 
wiatru od morza; 15.50 Nowości teatralne i 
.,Siłva rerum"; 16.45 Słuchowisko dla dzieci 
starszych; 18.00 N auka  stenografji; 19.56 Lo­
kalne wiadom. sport.; 21.30 Pogadanka w  jęz. 
niemieckim.

Złót składkę na
Arcybiskupi Komitat Ratunkowy!
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Y,'rorek '2: Aniołów Stróżów, Ludgarda 
i Teofila.
Wschód słońca. 5.37, zachód 17.13.
Długość dnia 11 godzin i 21 min.

Środa 3: Teresy od Dziec, Jezus, Edwarda.
Gerarda.
Wschód słońca 5.39, zachód 17.11.
Długość dnia 11 godzin i 18 min.
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ZAMKNIĘCIE u l . s z w e d z k i e j  n a  d ę b

NIKACH. Z powodu budowy kanału w ulicy 
Szwedzkiej od ul. Tynieckiej do ul. Zagrody — 
zamknięta została z dniem 1. 10 br. wspomnia­
na ulica na  powyższym odcinku dla ruchu ko 
lowego przejazdowego. Ruch pieszy będzie na 
dal utrzymany. j

UKOŃCZENIE KANALIZACJI UL. BEMA.1 
Onegdaj ukończono budowę kanałów u nbet . 
Generała Bema w gminie Ob za i w ulicy pro-;' 
jcktowanej na  .gruntach ..E?ge“ w I)z. \Y1. — j 
Następnie zaczęto budowę kanału w ulicy W i - j  

dok-Bocznej w Dz. XXjT.
USIŁOWAŁA SIĘ OTRUĆ. Ik-nryka śmie­

ta n a  la t  35, bez zajęcia, usiłowała otruć się ub. 
nocy nieznanym środkiem. Lekarz pogotowia 
przewiózł ja do szpitala św. Łazarza.

NAJECHANI. P iotr  Pyrdek, ślusarz, la t  23, 
znm. w Sieprawiu najecham został prz< z wóz 
obok rogatki w Bort u 1’alęcfcim. Uległ podu­
czeniu głowy i odwieziony został przez lekarza 
pogotowia na  oddział chirurgiczny szpitala ś\v. 
Łazarza. Józef Gasiorek, posługacz, lat G2. Ma 
zowiecka 14, potracony został przez auto przy 
ul. Szpitalnej Odniósł on aserłtg potłuczeń.

POPARZONY. 'Wincenty Zaydel, lat 23, 
pomocnik szoferski uległ w szkole podchorą 
żych poparzeniu I i łl stopnia .stóp i rąk. W  
stanie ciężkim odwiózł go lekarz [fbgotow ia do 
szpitala.

PRZEJECH AŁ WYCHODZĄCEGO Z KO­
ŚCIOŁA. Dnia 30 lim. o godz. 9.15. Minick To­
masz, właściciel dorożki konnej wskutek nh.o- 
strożnej jazdy naje-ohał na ul. .Tuljusza f.-ca na 
wychodzącego z kościoła 0 0 .  Misjonarzy Teo­
dora  Oore.inowa. la t  10, znm. przy ul. Obopól­
nej, wskutek czego ton upadł na jezdnię i do­
znał ogólnych kontuzji na ciele. Po opatrzeniu 
przez lekarza Pog. Ratunkowego, przewieziono 
go do szpitala «w. Łazarza.

OKRADZIONA WYSTAWA SKLEPOWA. 
Paclmer Łebek kupiec. Dietla 15. doniósł orga­
nom PP.. że w nocy z dnia 29 na 30 bm. dostał 
się. nieznany sprawca dn jego gabilotki .-klepo. 
wej r.>rzy ul. Grodzkiej L. 3, i skradł 1 garnitur 
dziecimiv wart.  11 zl.

NIE ZAMKNĄŁ NA NOC MIESZKANIA. 
Godowa Józef, Krasickiego 7. doniósł organom 
PP.. że w ,io< v z 20 na 30 bm. skradziono mu 
z niezamkniętego mieszkania 1 ubranie. panie 
rośniee srebrną, dokumenty osobiste łącznej 
wart.  110 zł.
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REKORDY T REKORDY. Same tylko rekor. 

dy. Rekord piłki nożnej zdobyła drużyna . . . .  
R ekord  w tenisie przypadł . Rekord w sko­
ku . . .  , rekord i rekord. Lecz najwyższy re­
kord pobiła ko lek tu ra  J. Wołanow największą 
suma wypłat za w ygrane losy. .Tc st to  napraw, 
dę wielki sukces, a zdobywcami są  gracze ko­
lek tu ry  ,T. Wołanow.

Obecnie rozpoczyna się gra.
Spieszcie więc wszyscy do W olanowa po 

•cTczęśliwe losy. Plan nowej lot.erji jest znacznie 
ulepszony.

W  DOMU REKOLEKCYJNYM KS. KS. JE .  
ZUITÓW w Dziedzicach Cna Śląsku'). odbędą się 
rekolekcie dla kapłanów: ser ja YT1T. 8 paździer­
nika —  12; sprja. IX. 2.2 października 26: serja 
X. 5 lis topada 9; serja XI. 19 listopada 23; 
serja XTT 10 grudnia 14. Bardzo uprasza się o 
wezesnc zgłoszenia

0 0 .  Jezuici, Dziedzic*; (ś ląsk i
POSIEDZENIE TOWARZYSTW A LEK AR 

SK1EGO. w  środę. dn. 3. października br. o 
godz. 20 odbędzie się w  sali Towarzystwa Le­
karskiego. Ra dziwił!owska 4. posiedzenie nau 
kowe T-wa Lekarskiego Krakowskiego z na 
stępującym porządkiem dziennym. Pokazy 
przypadków z Oddziału Ginekologiczno-Położ- 
Tiiezego Szpitala św. Łazarza — Ordynator 
Doc. Dr. Józef Ęzymanowicz. Płk. Dr. Edmund 
Rosenbaueh wygłosi wykład p. t.: „0(1 kb jm ie 
siatkówki*.1

Żydowscy adwokaci przenoszą siq z Krakowa do Kicie
XTa podstawie wydanych ostatnio dekretów ' IV związku z tą reorganizacją zwraca uwagę 

zadecydowana została miedzy innmni sprawa rucn jaki zaznaczył się wśród adwokatów ży- 
znuany granic apelacji krakowskiej, d ianow i-1duw w Krakowie. Mianowicie w sfcracli p raw ­
cie zniesiony został sąd okręgowy w Sanoku a .riiczwdi mówi sic o tern, iż szereg kancelaryi 
część jego terytorium przypada apelacji kra ż>dowskich zamierza przenieść się z Krakowa 
Kowskiej, która poza tern zostaje powiększoiu, na teren kielecki i tam prowadzić dalszą prak 
o cały teren zniesionego sami okręgowego tv tykę.
Kielcach. 1 --------- o o O ----------

Dziś na ekranie teatru -świetlnego „U C IEC H A *1 Starowiślna 1B.

K A  C i l O K A
R e w e is c y jn y  n i e n y w a t y  f i l m

Dolores de! P>:.
Komedja muzyczna i sensacyjna.

P R O S I M Y  
Z A P A M I Ę T A Ć !

lub zanotow ać!
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W głównych rolach: Gene Raymond, Ginger I-togers. — Karioka: nowe malodje, nowe tańce 
nowe. nigdy niewidziane atrakcje. — Plaże milionerów. Najpiękniejsze miasto południa. Ro­
mans podniebny. — Tango v, klubie lotników. — Balet 200 najpiękniejszych kobiet na skrzy­
dłach lecących aeroplanów. Niebywała, nieprawdopodobnie bogala wystawa. Niesłychane sensacje-

Powódź w ielk im  niebezpieczeństwem
dla wodociągów krakowskich.

ZWIEDZENIE STATKIEM TERENÓW, NA KT ÓRYCH PRZEPROWADZONE BĘDĄ ROBOTY 
Z ABEZPIECZAJ \C E  MIASTO PRZED WIELKĄ WODĄ.

-1*0 -
WTADO**OATr KPACTK1 YE

MSZA ŚW ARCYBR, NAJŚW. SAKRA­
MENTU odbędzie się w czwartek 4. TX. o godz. 
S-wej rano w kościDe Felicjanek.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój du­
szy ś. p. gen. Stankiewicza odbędzie się wo śro­
do dnia 3 bm. o godz. O-b-j w kościele Garni­
zonowym św. Agnieszki.

 OOiNOOOO---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

W torek: ..Zwyciężyłem kryzys** (gość. wy “tą 
pi M. Maszyński).

Środa. „Domek z kart*  jG-ość. występy M. 
Maszyński ego),

Kraków nic zapomniał bolesnej nauczki 
7. czarnych dni lipcowej powodzi. Poważnie my 
śli o zabezpieczeniu się na przyszłość przed te ­
go rodzaju nieszczęściem. Oneg-daj na zebraniu 
Towarzystwa Technicznego inż. Jan Fischer 
wygłosił fachowy i interesujący relernt na te­
mat wysiłków- podjętych przez nasze miasto 
w kierunku zabezpieczenia go przed powodzią. 
Wy czerpujaeo sprawozdanie z tego odczytu 
podaliśmy*- w numerze niedzielnym „Głosu Na- 
rodu“.

By czynnikom zainieresow mym tmui spra­
wami umożliwić naoczne oglądanie terenć w naj 
bardziej zagrożonych. oraz stan dotychczas 
przeprowadzonych robót oclironnych władze 
miejskie zorganizowały w ub. poniedziałek 
objazd brzegów Wisły i zwiedzenie terenów- le­
żących wzdłuż obu jej brzegów’ od Bielan do 
ujścia kollektorów’ w Dąbiu

Objazd odbył się na rządowym statku „Mel- 
sztyn‘. Wzięli w nim udział oprócz gospodarza 
p. prezydenta dr. KaplicUiego, p. wojewoda dr. 
Kwaśniewski, wiców oj. Malicki, radcowie miej­
scy wśród nich p prezes Burtan i mec. Rozma. 
rynowicz, dalej wyżsi urzędnicy zainteresow a- 
nych resortów. przedstawiciele prasy i zapro­
szeni goście. Statek wycusaył z pod mostu dęb. 
niekiego w górę rzeki. Przed oczyma jadących 
przesuwały nic kolejno widoki klasztoru Nor­
bertanek. narażonej na wylewowe kaprysy W i. 
sły. ulicy Ks. Jj -eta j td. Nawiązując do nich 
p. mź. Fischer, oraz p. inż. Bielański do zna- 
nyoli z odczytu szczegółów dodawali nowe inte 
resująee informacje. W spommeli nni. że brak

REPFRTI ar k in o t e a t r ó w .
ŚWIT: Dzielny chłopiec (.Taokie łjoope*. 
WANDA: Twe usta Warnia.
APOLLO: Wiosenny walc.
SZTUKA- Radosna godzina. Mrekcr Mnu«'-- 
UCIECHA: Knrioka (Dolores dcl Rio). 
SŁONKO: I . Haika“ Moniuszki z Kiepurą. 

II. Flip i Flap v wojsku.
PROMIEŃ: ..Madame Butterfly** i Melodja 

zapomniana.
ADRIA: „Seampolo*1. ,  ,
BAGATELA: Sekret koniefy, w gł. r. Re­

na Dunne. na =eenie rew ja p. t. Jak za dawnych 
dobrych czasów.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 1 - 4  f*ż- 
dziernUa 1934 r. „Tajemnica limuzyny I. A. 
53733“
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„LILLA WENEDA’*. tragedja .1 Słowackie 
go ukaże się w najbliższych dnia-ch na iuaugu- 
racyjnem przedstaw ięniu nowego sezrmu 1931- 
35 r. Próby odbywają sic “od dłuższego czasu 
pod kierunkiem Dyr. J. O s tenw .

ARTUR RUBINSTEIN, na>z sh  my piam- a’ 
cioszący sie. rtiezwyklą popularnością w najwięk 
szych ogniskach kultury muzycznej. wystąpi 
u nas w niedzielę. 7 bm. w Starym teatrze. I Iń- 
biony artysta, wykona bog.ati i interesujący 
program.

JÓZEF SCHMIDT, słynny tenor kfóry 
w krótkim czasie zdobył sobie olbrzymie powo­
dzenie wre wszystkich wiplkicb centrach muzy­
cznych i którego koncertu ze względu na wspa­
niały7 głos są prawdziwa sensację, wjastą-pi 
w Krakowie z jedynym koncertem w piątek, 
I bm. w Starym Teatrze.

HANKA ORDONÓWNA, nasza znakomita 
pieśnią:ka. której wysoki artyzm zawsze wśród 
publiczności budzi nadzwyczajny podziw, wy­
stąpi we środę. 3 im.  w- St-arym Teatrze z wie­
czorem o zupełnie nowym programie.

zabezpieczenia lewego brzegu Wisły od Bielan 
do Norbertanek musi być c o r y e h l ę usunięty, a 
to zo względu na możliwość przerwania komu­
nikacji z Bielanami, a przedewszystkiem na nie 
bezpieczeństwo grożące wodociągom krakow­
skim. Rurociąg zaopatrujący Kraków w- wodę 
biegnie, bowiem yr terenie zalewanym przy wy- 
stą-pieniu wody7 z Wi.My. Gdy-by7 więc w czasie 
wylewu nastąpiło pęknięcie rurociągu wówczas 
Kraków zostałby pozbawiony wody przez co- 
najinuej 10 dni! Wobec takiej groźby rozpo­
częto już odpowiednie roboty na terenie wodo. 

teiągów pod Bielanami. Kończy sie tam budowa­
nie wałów- zabezpieczających przed Wisłą st.ud 
nic wodociągu. Sypanie wałów posuwa się stam 
tad ku Krakowowi.

Ponieważ, Dębniki rozrastają się coraz bar­
dziej i rozrost, ten idzie w kierunku ku skałom 
Twardowskiego, coraz bardziej odczuć się daje 
potrzeba połączenia brzegów Wisły7 w okolicy 
klasztoru Norbertanek przez most.. Jest. to mu­
zyka przyszłości. Na most. narazie nie ma fun­
duszów. Miasto otrzymało jednak zezwolenie 
na urząuzenie w tern miejscu promu, który  po­
łączy oba brzegi.

Podobnie muzyką przyszłości jest usunięcie 
skalistej wyspy pod klasztorem Norbertanek. 
Wyspa ta, dla której zlikwidowania t.rzebaby 
usunąć około 2000 metrów kamienia zmniejsza 
dzisiaj spadek I cbyżość wody, współdziałając 
z innymi czynnikami nad redukowaniem roz­
miarów klęski, w czasie każdorazowej powodzi. 
Nie można jej więc usuwać dopóki roboty7 nad 
zabezpieczeniem brzegów, zwłaszcza przy placu 
Groble nie zostaną przeprowadzone

7j Bielan powrócił s tatek „Mdsztyn** pod 
Wawel,, a jego pasażerowie, po Krótkim posiłku, 
przysłuchiwali się ciekawym uwagom p. prez. 
dr. Kapbekiego, oraz inż. Fischera i Bielańskie 
go o projektach obwałowania Grobli, Brzeg 
W isły miał już dawno otrzymać w tem miejscu 
odpowiednie zabezpieczenie. Przed 23 laty rząd 
austrjacki przyznał już odpowiednie kredyty, 
krakowianie rozpoczęli jednak spór o artystycz 
ne rozwiązanie tego pronlenui. Np. Wyspiański 
proponow-ał urządzienie tu ta j u podnóża amlfi 
teatru Rząd cofnął wobec tego kredyt do cza­
su rozstrzygnięcia sporu.

Z pod Wawelu wyruszył statek w  dół rzeki 
ku ujęciu Wilgi, a  .stąd ku kollektnrom.

Grono ośób, które wzięły udział w objeździć 
naocznie przekonało sie jak w'eie słabych punk 
tów grozi Kinkowuwd zalee em w czasre powo 
dzi. A więc brak w-ałów od Bielan no Nornena. 
nek, brak ochrony placu Groble, niezabezm 
czenie szeregu przelew-ów burzowych (np. pod 
Wawelem), nieukończcne roboty nad ujęciem 
w karb, rzeki Wilgi, brak klap w- kolektorze 
podgórskim itd.

> ibjazd udowodnił naocznie Konieczność po 
parcia, wysiłków ojców miasta, zmierzająca; 
do zapewnienia Krakowowi finansowego po­
parcia przez rząd robó-t warunkujących ochronę 
miasta, przed powodzią.

P A Ź D Z IE R N IK .
J .  W O L A N Ó W
W arsz2wa, Marszałkowska 154. 

18 Październik jes t to 1-szy dzień
c ią g n ie n ia  now ej z n a c z n ie  u lep szenej’ 

Ł o t e r :i P a ń s tw o w e j

J .  W O Ł A N O W
to prawdziwa największa i najszczęśliwsza 

w Polsce Kolektura.

KOLEKTURA J. WOŁANOW
w samei tylko ubiegłej lolerji wypłaciła swym 

jzraczom

SzezeSliwe losv znajdziesz tylko

n W OLANOW A
r-amiejscowym wysyła się natychmiast po 
wpłaceniu należności do P.K.O. na konto! 8814

0 czystość tablic i szyldów.
Zarząd miasta przypomina właścicielom t a ­

blic finno ivy(h, reklamowych, szyldów i t. p. 
umieszczonych na zeuuctrznych częściach do­
mów obowiązek utrzymywania ich w należytym  
stanie i czystości.

Niestosujący się do obowiązujących w tej 
mierze, przepisów pociągnięci tfp toną  do odpo­
wiedzialności karno-administracyjnej, a nieza­
leżnie od tego przedmioty te zostaną odczysz­
czone z urzędu na koszt i niebezpieczeństwo 
ich właścicieli.

Udaremniony zamach kosiarzy
na Patronat Spółdzielni Rolniczych.
Dnia 30 bm. między godz. 10 a 13.30, doko­

nano włamania na strych domu przy ul. Basz­
towej 8, skąd następnie wybito otwór w suficie 
nad kancelarją Patronatu Spółdzielni Roln. 
Otworem tym zamierzali sprawcy przy pomocy 
drabinki sznurowej opuścić się do wewnątrz, 
w celu rozprucia dwóch kas ogniotrwałych znaj 
dujących się w biurach Patronatu  Spółdzielni 
Rolniczych, jednak zostali spłoszeni, a w czasie 
ucieczki zostali przez organa PP. przy pomocy 
domowników ujęci. J a k  się okazało sprawcami 
włamania są znani i niebezpieczni włamywa,- 
f z e  kasowi a to: Deresiewicz Ryszard, la t  35, 
Pawia 22. i Hernball Józef Filip, la t  48, Koper, 
nika 47. Na. miejscu włamania oraz przy Hem- 
ballu znaleziono przyrządy do włamania. za5 
przy Deresiewiczu pistolet automatyczny Ma.u- 
ser wraz z ładownikiem i nabojami.

Krakowskie echa tragedii
w cociagu Paryż— Ventim iglja,

Od p. W. A. Zawuskiego z Krakowa, otrzy­
mujemy następujące pismo:

„W dniach 29 i 30 ub. m. ukazały  się w 
części prasy  zagranicznej i poLkiej komunika­
ty o tajemniczym morderstwie na linji w  po­
ciągu „Ventimiglja —  Paryż**.

W komunikatach tych wymieniona je s t  m >  
ja  osoba, jako stojąca w bezpośredniej- łączno­
ści z tern morderstwem. —  W  związku z tem 
czuję się zniewolonym wyja-śn.ić, że wszystkie 
te  zmyślone i kłamliwe wiadomości inspirowa­
ne są. i lansowane przez pewnego wrogo mi u- 
sposobionego osobnika w Paryżu, który  róż­
nymi środkami zdołał uzyskać wpfyw na jedną 
z agencyj telegraficznych i wpływu tego nadu­
żywa w tym celu. by mnie z za płotu lżyć i 
znieważać. Dowodem kłamliwości tych sensa­
cyjnych wiadomości jest fakt, że znaczna część 
dzienników francuskich, niemieckich, a  nawet 
polskich, do których wpływy danego osobn-ka 
dotrzeć nie zdołały. opisnłv „tajemnicze mor- 
derstwo-1 w pociągu Vent?Tniglia— Paryż zgoła 
w odmiennym świetle. zg'odni« z prawdą, a nie 
mające pic wspólnego ani z moją osobą, ani 
też z żadnym z członków mojej rodziny. —  
Jedynie wzmianka, że policja francuska przy­
puszcza, iż w jednym z osobników, których 
trupy znalmiono w pociągu Arentimiglia —  Pa­
ryż, zdaje się być dawno poszukiwany zbrod­
niarz obcej narodowości dała asumpt nas ta ją ­
cemu na moją cześć osobnikowi, do puszcze­
nia w świat tych oszczerczych kalumnij.

Dla przygwożdżenia. wszystkich tych 
kłamstw, muszę w końcu stwierdzić, że wszel­
kie wiadomości o moim aresztowaniu są wyssa­
ne z palca fantazją, gdyż ani siostra moja, ani 
też ja  nie znajdujemy się w areszcie, nigdy a- 
resztowani nie byliśmy, ani też nigdy nie by­
liśmy na najmniejszą karę aresztu zasądzeni.

Raczy JW P an  Redaktor  przyjąć wyrazy 
praw dziwego szacunku

Z poważaniem
W. A. Zawiiskh

C elem  uregulow aitia  nak łada  
prosim y o ;ak najrychlejsze u re ­
gu low an ie  prenum eraty
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Magistrat warszawski mylnie obliczał podatki.
SKARB PAŃSTWA DOMAGA SIĘ ZWROTU OKOŁO MIL JONA ZL.

W arszawa ma nową sensację na  tle posu­
nięć w' dziedzinie gospodarki miejskiej. Miano­
wicie przedstawiciele władz skarbowych doko­
nali Ostatnio lustracji ksiąg w dyrekcji tram wa­
jów miejskich stolicy i ujawnili fakt mylnego 
obliczenia przez to przedsiębiorstwo stawek po­
datku dochodowego.

Kontrolerzy skarbowi pracowali przez sze­
reg  dni nad książkami tramwajów miejskich 
i w wyniku tych badań stwierdzili, że dyrekcja 
tramwajów w  mylny sposób in terpretowała 
ustawo o podatku dochodowym skutkiem czeg° 
n a  przestrzeni szeregu la t potrącano urzędni­
kom mniejsze kwoty na podatek dochodowy 
niż należało. Różnica n a  niekorzyść skarbu 
wynosi podobno przeszło 700.000 złotych. Po- 
zatem dochodzi do tego różnica z tytułu dodat­
ku  kryzysowego, w wysokości 20.00 zł. i różni. 
ca z ty tu łu  10 proc. dodatku do po-datku w w y­
sokości (12.000 zł.

Jednocześnie od dyrekcji tramwajów i anto 
busów należeć się będzie władzom skarbowym 
dodatkowa kwota w postaci 1,21 proc. odsetek 
miesięcznie za zwlokę. Ogółem władzom skarbo­
wym od dyrekcji tramwajów i autobusów miej­
skich należeć się będzie przeszło miljon zł.

Władze skarbnice wysłały już do dyrekcji 
tramwajów miejskich odpowiedni nakaz płatni­
czy. Prawdopodobnie po uzgodnieniu tych po- 
zyeyj suma należna skarbowi od tramwajów 
będzie potrącona z kwot, przypadających od 
państwa na rzecz miasta.

W sferach samorządowych twierdzą, że nie­
dokładność w potrącaniu sklarlek na podatek 
dochodowy w tramwajach wynikła nie ze złej 
woli dyrekcji, lecz przez mylne interpretowanie 
sposobu obliczania tych składek. Charaktery­
styczny jest tylko fakt. że im większe stano-

Członkowie B.B. przed sędzią Oemantem
wisko zajmowali urzędnicy, tom była większa 
różnica w  obliczaniu podatku dochodowego 
przypadającego od nich.

W arszawa otrzyma 5 wiceprezydentów.
W ..Dzienniku Ustaw4 ukazało się rozporią- 

dzenie Rady Ministrów o tymczasowych orga 
nach ustrojowych gminy Warszawy. Rozporzą­
dzenie usta la ; że tymczasowy zarząd Warszawy 
sprawuje swoje czynności nie dłużej, niż do 31 
marca 1936 r. i do tego terminu mus; być do­
konany wybór nowych władz miejskich na pod 
stawie ustawy o stołecznym samorządzie woje­
wódzkim. Ustawa ta  jes t w  opracowaniu Roz­
porządzenie przewiduje organizację tymczaso­
wego zarządu miasta w sposób następujący: 
na czele zarządu stoi prezydent, powoływany i 
odwoływany przez Radę Ministrów oraz 5 wice­
prezydentów. powoływanych i odwoływanych; 
przez ministra spraw wewnętrznych.

Obok zarządu czynna będzie tymczasowa ra 
da miejska w składzie 36 osób, powołanych 
przez ministra spraw wewnętrznych z pośród 
osób. posiadających prawo wyboru do rauy 
miejskiej. Członkowie tej rady nie będą pobie­
rać żadnego wynagrodzenia za swoją pracę aj 
rada posiadać będzie tylko kompetencję opinjo 
dawczą. Rada ma prawo powoływać komisje, w j 
których przewodniczyć będą prezydent i wiee-| 
prezydenci. Do kontrolowania czynności wewnę j  

trznych zarządu miasta powołana będzie korni- j 
sja rewizyjna przez ministra spraw wewn.

.Tak wynika z rozporządzenia, w najbliż­
szym czasie należy oczekiwać mianowania no 
wych 2 wiceprezydentów oraz członków korni- 
saiycznej rady miejskiej.

Afera  ż y ra rd o w sk a  nie p rzes ta je  za p rzą ­
ta ć  pow szechne j  uw ag i  tein  bardz ie j ,  że 
k o n se k w e n c je  je j  do tykają ,  co raz to  no w y ch  
osób. p rzyczem  o f ia ry "  sk a n d a lu  r e k r u tu ­
ją !  sie n a d a l  z pośród  obozu B, B. W  o s ta t ­
nich dniach  sensac ję  w yw oła ł  fak t  zw oln ie­
nia d łu goletn iego  w spółpracow nika zak ła­
dów' żyrardow skich , b. senatora z B. B. S ta ­
n isław a G aszy liski ego. k tóry za jmow ał się 
działem  dostawr państw ow ych i sam orządo­
w ych dla fabryki. W y n a g ro d zen ie ,  jak ie  
z te g o  ty tu łu  o t rz y m y w a ł  w ynosiło  1500 zł. 
m iesięcznie i \%  prowizji od o trzy m an y ch  
zam ów ień . Pensjo  miesięczną cofnął mu już 
s e k w e s t r  sądow y, k tó r y  też  zm niejszył jego 
prowizjo  do  trzech  cz w ar tych  proc. Onog- 
da j  zaś o trzym a] sen. G aszyńsk i pismo, 
zw alniające go  z zajm ow anego stanow iska.

Śledztwo w  spraw ie  tej a fe ry  trwa 
w dalszym  ciągu a p row adzi je p. Dem ant 
sędzia  śledczy  do sp raw  w y ją tk o w e g o  z n a ­
czenia. P rzes łucha ł  on o s ta tn io  iuż. Stednic- 
ld ego , k tó ry  w r. 1925 pełnił  funkc ję  n a d - j  
zorcy  p rzym usow ego  Ż y ra rd o w a .  P o z a te m  ! 
sędzia D em a n t  udzielił zezw olenia  trzem  
synom  br. H enryka P otock iego  na w idzen ie  
się  z ojcem. W idzen ie  to t rw ało  pól godziny  l

i od b y w ało  s ię  w obecności zastęp cy  s ę ­
dziego śledczego.

W  nb.' ty g o d n iu  rozpoczęło  się badanie 
k siąg zak ładów  żyrardow skich, za k w es t io ­
n o w an y c h  w  b iu rze  ty c h  zakładów'. S pecja ł 
n ie  zw rócono  u w a g ę  n a  zaw iłe k w e s t ie  k a ­
p i ta łu  zak ła d o w e g o  i funduszów  rezerwo- 
wych.

J a k  w y n ik a  ze sp raw ozdan ia  sekw estra-  
to rów  s ta n  f inansow y  Ż y ra rd o w a  p o p r a w i ł  
się b a rdzo  znacznie. W zros ły  za rów no  ob ro ­
ty. ja k  i s tan  za tru d n ien ia ,  o raz  wzrosły  za ­
m ów ienia  rządowe.

O brońcy  a re sz to w a n e g o  d y re k to ra  Z a ­
k ład ó w  Ż yra rdow sk ich  Y enneerschn  zwró­
cili się ponownie do sęd ziego  śledczego  dla 
sura w w yiatkow ej w agi O em anta, z poda­
niem . w ktćfftni podnoszą k on ieczność zw o l­
nienia ich k h eu ta  z w ięzienia, ze w zg lędu  
na 7.1y stan  zdrowia. W pacianiu tern s tw ie r ­
dzają. obrońcy , że s tan  zd row ia  ł o - .  Yer- 
m eorseha znacznie  się r>ogorszvl. ma on 
s ta le  podw yższona  te m p e ra tu rą  i dalsze  
p rzebyw an ie  jego w zam knięciu  może no 
c iągnąć  za. sobą k a ta s t ro fa ln e  sku tk i .  J a k  
w iadom o, pnrjozas p oby tu  w wiezieniu o d ­
now iły  się dvr . Yortnuerseiiowi jpgo s ta re  
dolegliwości p łucne.

I

Od soboty dnia 29 b, m. w kinoteatrze „ A p o l l o **
Rozkoszna wiedeńska komedja muzyczna, w języku niemieckim!

Szampański ro m a n s  p e łe n  humoru 
i subtelnej p ikanterji! Wiedeń miasto 
marzeń, miłości, śpiewu, i zabawy. 

Wiednia upojne melodie! — Wiednia urok i czar! — Muzykę do tego czarownego romansu 
skomponowali: .TAN i OSKAR STRAUSSOWIE. — W głównej ro li : słynna śpiewaczka opery

WS “ - Adele Korn Sz6l(e Szakłl1 ” * k ™ 7  Oskar Karlweis
i Hanc Thimin Realizował znany reżyser PAUL F E J O S Film najnowszej czołowej pro- 
I I ta l ia  ł HIIII y dukcji austrackiej! Wszelkie zniżki i wolne wstępy nieważne aż do odwołania.

W I 0 8 C N N Y  WA£X

Ori środy dnia 26 b, m, w kinoteatrze „ S E T U E A 44 1
P o ra ź  p ie r w s z y  w P o lsc e !  —  S u k c e s  n a jw ię k s z y c h  k in o te a t r ó w  ś w ia ta !  |

„Radosna godzina M ickey 1 qijsb“  j
Przezabawny, lśniący kolorami tęczy świat bajek! Arcydzieło cudownej fantazji i westyrha-

Walta Disneya S i l  ty S y m p h o n y
Salwy śmiechu! — Okrzyki podziwu1 — Rozmach i technika o zdumiewającej doskonałości! 

Ś w ia to w a  a t r a k c j a : J A C K  P A Y N E  i jego  o r k i e s t r a !
Najpiękniejszy program śmiechu, wesela i zabawy dla wszystkich od fi do lat 300’

Wł. National Film Corporation.

Ursewał komunistów hiszpańskich

Niezwykły proces o nadużycia podatkowe
W ub. sobotę toczył sie, przed sądem kar­

nym  grodzkim we Lwowie ciekawy proces o 
nadużycia skarbowe, w którym jako oskarżony 
występuje p. Stanisław Rudrof zamieszkały w 
Brodach, a obecnie przebywający w więzieniu 
śledozem we Lwowie oraz p. F ryderyk  Wilhelm 
Schmidt, obaj zawiadowcy spółki „Brody”. O- 
:baj oskarżeni są o świadome uchylanie się od 
podatku  dochodowego w  jego ustawowej wy- 
.sokości i  składanie fałszywych zeznań o docho­
dzie. W  szczególności Izba skarbowa nałożyła 
n a  nich karę pieniężną w kwocie łącznej prze­
szło 12 miljonów złotych, a więc sumę, jakiej 
nie notow ały  dotąd ani orzeczenia karne ani 
k roniki sądow e w Polsce. Ponieważ mimo upły­
wu czterotygodniowego, terminu kara  nie zosta. 
ła  zapłacona, Izba skarbowa oddala sprawę są­
dowi.

Rozprawie przysłuchuje się specjalny dele­
g a t  ministerstwa skarbu. IV ostatniej dopiero 
chwili przed procesem przybyły do Lwowa ma- 
te r ja ly  dowodowe z Brodów. Wypełniają one 
cala skrzynię półtora metra wysoką a metr sze­
roką. Ponadto w czasie onegdajszej rozprawy 
doręczono sędziemu akty , z którychby wyni­

kało, że przeciw Rudrofowi toczy się jakieś 
śledztwo, którego treść nie jest narazie znana.
Rudrof broni się na rozprawie tera, że księgo­
wość prowadzili u niego buchalterzy, których 
obdarzał calkowitem zaufaniem, że wielokrot­
ne inspekcje Izby skarbowej Lwowskiej nigdy 
nie wykazały uchybień oraz że sam do spraw 
buchał feryjnych nigdy się nie mieszał. P. Ru­
drof zapowiada, że w ciągu dalszych lozpraw  
niejedna tajemnica wyjdzie na światło dzienne. 
Zdaniem oskarżonego, sprężyną wszystkich ro- 
presji była zemsta jednego z wydalonych bu 
clialtcrów, którego donosy i oskarżenia spowo­
dowały wytoczenie mu dochodzeń.

Obrona (adw. dr. Rieracki ze Lwowa) zarzu­
ca, że sprawa jest wogóle przedawniona, że 
spółka jako taka nie została zawiadomiona o 
procesie, oraz że wszystkie wymiary podatko­
we nie odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy 
a ponadto są zaczepione w trybie postępowania 
administracyjnego i dotychczas pi&wOmocne 
nie Są.

Ze wzglądu na konieczność zbadania- ma- 
terjałów, sąd rozprawę odroczył.

------------ OOQOO-------------

Dekret o rencie wieczystej.
IV dniu 29 września weszło w życie rozpo­

rządzenie Prezydenta Rzpltej o wypuszczeniu 
5 proc. państwowej renty wieczystej, Minister 
skarbu jest upoważniony do jej wypuszczenia w 
poszczególnych se ra ch .  Ogólna suma renty nic 
może przekraczać 200 miljonów zł. W  rencie lo 
kowano być mają fundusze instytucyj i osób 
prawa publicznego, wskazanych przez ministra 
skarbu. Renta wieczysta jest zabezpieczona ca­
łym ruchomym i nieruchomym majątkiem pań 
stwowym. II -zystkie inne warunki emisyjne, a 
wiec wysokość odsetek, termin wypuszczenia 
poszczególnych seryj, termin płatności Odsetek, 
termin dokonywania spłat należności za obliga­
cje itd. ustali minister skarbu, pierwsza sej-ja 
obligaeyj ronty wieczystej ma być wypuszczona 
na sumę 30 miljonów zl. IV obligacjach renty 
m ają  lokować swoje fundusze m. in. instytucje 
ubezpieczeń społecznych, które obecnie rozpo­
rządzają znacznemi rezerwami gotćwkowemi.

Do lokowania gotówki w rencie mają być po­
ciągnięte także prywatne instytucje ubezpie­
czeniowe.

W POLSCE MAŁO SIĘ KORESPONDUJE.

Ostatnie obliczenia wykazały, że na jednego 
mieszkańca przypada w Polsce w ciągu roku 32 
przesyłek listowych, oraz 6 przesłanych czaso­
pism. Są to cyfry niezwykle niskie i w tym za­
kresie zajmujemy jedno z ostatnich miejsc w Eu 
ropie. Gorszy stan obserwuje się jedynie w Ro­
sji i niektórych państwach bałkańskich. Należy 
przypuszczać, że obniżka taryfy  pocztowej przy 
czyni się do poprawy stosunków w tym wzglę­
dzie.

Zfói składkę 
na powodzian!

Hiszpanja nie może się uspokoić wskutek ciągłych zamachów wywrotowych e lem eutó .Y  lewi­
cowych. Na fotografji widzimy w ykry ty  arsenał grupy studenTów-komun.istćw w Madrycie.

Pogłębiony system amerykańskiego N. R. A.
otrzyma częściowo charakter ustawowego przymusu.

90% PRZEDSIĘBIO RSTW  JUŻ GO W YK O NUJE DOBROW OLNIE.

W aszyngton , 1. 10. (PAT). Prez. Roose- 
v e łt w ygłosił  w ielką m owę przez rad jo .  na  
w stęp ie  k tó r e j  w skazał ,  iż po latach  n iepew ­
ności, k t ó r a  os iągnę ła  n a jw y ż sz y  p u n k t  n a  
w iosnę 1933 roku  udało  m u się w prow adz ić  
ład na m iejscu chaosu, k tóry  opanow ał. R o ­
bo tn ikow i zapew niono  s łuszne w y n a g ro d z e ­
nie. p rzeds ięb io rcy  w iększy  obrót.  P re z y ­
d e n t  p o d k reś la ,  iż nie zam ierza w prow adzić 
kapitalizm u państw ow ego, a dzięki jego z a ­
rządzen iom  ud a ło  się u ra to w a ć  w iększość 
b an k ó w .  Udzielono w ielkich pożyczek  k o ­
lejom i to w arz y s tw o m  ubezp ieczen iow ym , 
n ie o p a n o w a n a  spekulacja g iełdow a została  
ukrócona. P rz em y s ł  o t rz y m a ł  pom oc, k tó re j  
po trzebow ał,  ca łem u go sp o d a rs tw u  n a r o ­
dow em u d an o  m ożność podn ie s ien ia  się1 
i uzdrow ienia .  90 p ro ce n t  p rzedsięb io rs tw  
han d lo w y c h  i p rzem ysłow ych  p racu je  o b ec ­
nie w  ram ach  now ych przepisów  N. R. A. 
P ra c a  dzieci w tych  p rzeds ięb io rs tw ach  zo­
stała zabroniona, czas p racy  skrócony, 
w prow adzono  płace m inim alne, k tó ry ch  po ­

ziom d o s to so w a n o  do zm ienionych  w a r u n ­
ków. C ztery m iljony bezrobotnych znalazły
pracę. R o o ? ev e l t  zapow iedzia ł,  iż w ciągu  
paźdz ie rn ika  zam ierza  odbyć  kon ferenc ję  
z p rzeds taw ic ie lam i kapitału i pracy w celu 
uzyskan ia  ich w sp ó łp rac y

DLA ZAPEW NIENIA „POKOJU  
W PRZEMYŚLE".

Celem tych  rozm ów  będzie  rów nież  d o p ro ­
w adzen ie  do uk ła d ó w ,  k tó re  posłużą za 
p o d s ta w ę  p iz y  u s ta la n iu  plac i godzin  
p racy .

P rez .  R o o s e re l t  ośw iadczy! dalej,  iż nie 
i zgodzi się n ig d y  n a  sta łe  istn ien ie armji 
| b ez robo tnych .  Is tn ien ie  bezrobocia  nie j e 5t.
; kon iecznym  w aru n k ie m  g o sp o d a rs tw a  naro-  
j dow ego. k tó re  pow inno  d ąż y ć  do ja k n a j-  
| p rędszego  je g o  usunięcia .  . .A dm in is trac ja  
; od b u d o w y  n a ro d o w e j"  weszła w  now y 
okres .  F u n k c jo n o w a n ie  m echanizm u NR A. 
musi być  d o k ła d n ie  p rz c s tu d jo w an e  a ko 

in ieczn e zm iany będą m usiały nastąpić. Pre-
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zyd en t zw róci się  do kongresu , b r  uznał 
in sty tu cje i przepisy N R A ., które ok azały  
się u żyteczn e

ZA STAŁĄ CZĘŚĆ MASZYNY 
PAŃSTWOWEJ.

W  b ardzo  o s t ry c h  s łow ach potępił na­
stępnie stan ow isk o  pracodaw ców  i pracow ­
n ików , k tó rz y  w  n ie d aw n y m  konflikc ie  
u chy la li  się od w sp ó łp rac y  z bezs tronnem i 
i poko jow em i o rgan izac jam i,

O dpow iar la jac  n a  k r y ty k i ,  k tó re  za­
rzuca ją  p rogram ow i r z ą d o w e m u  odb u d o w y  
k ra ju ,  iż j e s t  radykalny, prez. Poos-erelt  
w sk a z a ł  na  p i z i k l a d  Anglji,  p rzy p o m in ając  
p o sun ięc ia  f inansow e r z ą d u  b ry ty jsk ie m u  
porzucenie parytetu  złota , k o nw ers je  d łu ­
gów  wTojennyeh  i t. Cl. W . B rv ta n ja  od roku  
1001) —  pow ięd z ja ł  PooscYclt.  —  posunęła  
s i ę - o  wiele  d a le j  w  k ie ru n k u  bez p ie cz eń ­

stwo

s tw a społecznego, niż StUJijr Zjedu. Stn-su iĄ'
ki pomu-dzy kap i ta łem  n pracą  są w Wie!. 
Brytan ji bardziej uregulow ane, niż w >fa- 
nacli Zjedn. Nic b a rdzo  nas u zrusza ja —  
zakończy ł  swe przem ów ienie  —  „straszne  
zarzuty14 n iokonś t t  ( iic jmialnośri n iek tórych  
z naszych  za rządzeń  w sp raw ie  odbudow y, 
pón iew aż  —  podobnie  j a k  Lincoln w ie 
rzę, k; eeJem rządu jes t czy nić dla sp o łe ­
czeńs tw a  to. czego ono poti zebujo, -ale cze­
go 8*mo;-uezvnić nie może.

StrT  V

Normalne stosunki dyolomat, Rumunii i Ros i.
Bukareszt, 1. 10. (DAT.) • Instalacja placó­

wek dyplomatycznych w Rumunii i ZSRR w 
Moskwie i Bukareszcie nastąpi w poiowie paź 
dziernika .leilneni /. pierwszych żądań pose!

stn a  rumuńskiego W Moskwie ma hyc jakoby 
zawarcie konwencji pocztowej i kolejowej mię­
dzy Rumunią a Związkiem Sowieckim.

 co------

• -sw uidczouio prez. I to o sc re l ia .  znwierh- 
,;ące ni. i zapow iedź n ie jako  u pi ni s fwo  wio­
nie tiysicnni X. 11. >. k ładz ie  k res  do n ie ­
sieniom o rzekom em  za łam aniu  się fegjj 
p rog ram u  gospoda rczego ,  k tó reg o  fole ni 
jest ..znpow nicuii: pokoju  w p// .™ jt£lo
S tanów  Zjedn.

San Francisco, 1. X. (PAT Prezydent amferyk. Federacji Pracy Grccn wyraził się z wici 
Idem uznaniem o nKurie prez. Rooseyelta. który wzywa do rczejmu pomiędzy kapitałem a 
pracą. Green uważa, iż wezwanie to nastąpiło w odpowiedniej chwili i powinno zrobić duże 
wrażenie.

K«ecły p rz y jd z ie  prsnijer Wflgisrłki?
Warszawa 1. \ .  (Tel ). Termin wizyty prom 

jera węgierskiego Gocmboesa w Polsce, wyzna 
czony na początek październikr., uległ odrocze­
niu na kilka dni. Wizyta dojdzie do skutku 
w każdym nn-ie w pierw, pobawie października.

R e w z ft  wsrod Poiaków w Bertre^loraw.
Morawska Ostrawa, 1. 10. (PA 1'.) Policja 

czeska przeprowadziła zuowu rewizje u l.ill.u 
członków zaiz.ądu związku studentów-Polaków  
w Bernie Morawskiem. R<*wizjo nie (lały żad 
netro rezultatu. Ciągle szykany akademików 
poiskich z.e strony czeskich wda-dz polieyuiyrh 
\i vv, olują wśród młodzieży polskiej oraz spoi' 
czoństwa polskiego w Czechosłowacji coraz wic 
ksze oburzenie.

Porozumienie bałkańskie
p e g ł ę b i f o  s i ę

Bialogród, 2 paźdz. (P \"1Y) Królewsku para 
jugosłowiańska w towarzystwie min. spraw za­
grań. Jewlicza i świty wróciła dziś o godz. 17 ej 
ze Sofji.

Prasa jugosłowiańska poświęca całe szpalty 
wizycie króla Aleksandra w Soiji, podkreśla­
jąc, iż ta  podróż stanowi wj darzenia historycz­
ne o wielkienr znaczeniu dla przyszłości Bał­
kanów.

Dzienniki pndkueś ają rówufeż ośw iadc/a pin 
ministra tureckiego Tewfik Ruszdi beja. iż po _ B udapeszt, 1. 
wizycie króla Aleksandra, w Sofji. Bulgarja sta  ̂ (?,0SJ; VjV\/' 
ła się już częścią porozumienia bałkańskiego i 1 j, Pesb Htrlap w
jeżeli nawet, nic podpisała formalnie paktu, to ni,T ° -  
jednak może być uważaną za członka porożu 
mienia bałkańskiego.

Sofja, (PAT.) Turecki min. spraw zagr. Tew 
fik Ruszdi bej, j rzejeżdżająe przez. Spfję w dro­
dze z Genewy, udzielił przedstawicielowi dzien­
n ika  „Ultro" wywiadu, w którym wyraził, za

Mienie ceny i re
Waszawa 1. X, jTelM Czynnik' rząuowe po-1 zaś cen węgla Prowadzone są w tej sprawie 

dejmują znowu akcję, zmierzającą do obniżenia narady z producentami, by zmienili kalkulację 
cen wyrobów przemysłowych, pr/edewszystkiem kosztów.

Jak Węgrzy oceniają pakt wschodni?

dowołenie z powodu wizyty króla Aleksandra 
w Sofji. W izyta ta —  zdaniom ministra — jest

10. (PAT). W ę g ie rsk a  Kg. 
1 iTszozenio a r ty k u łu  „Bu- 

sp raw ic  ]iaktu wschod- 
D zieunik  ten  pi-ze. iż. odpow iedź 

J p o l s k a  nie b y ła  ogłoszona, je d n ak ż e  s e k re ­
tem  poliszynela j e s t .  iż m iała charakter co ­
fa j  m wej w ym ijający. Xje ulega w ą tp l iw o ­
ści. pis7.e dziennik  że 1'oL-ka znow u ikdfij 
nia . .s ję  w ki.ejunku system u paktów  erwu- 
stronnyeh. .Jest rzeczą oddaw ua w .adom a.  
że P o l a n  odnoszą sję z nieufnością do 
sztucznej konstrukcji paktu w schodniego  

szukają zapew nienia sw ego bezpieczeń-
zwycięstw-em pokoju, mądrości i braterstwa na s tw a  ,,rzcdew>zvstkiem  w rosTszi rżeniu ukła 
rodów bałkańskich. .Mówiąc o ucieczce do Tur (ppy dw us tronnvch .  P,
cji znanego rewolucjonisty macedońskiego Mi- 
ch.ijlowa, minister podkreśli] że prawa gościn­
ności pozwalają jego krajowi udzielić przywod 
cy Macedończyków azylu, bez narażania na 
szwank stc-nnków bulgamko-tnreckich, podo­
bnie jak w swoim czasie udzielono azylu Tro­
ckiemu. pomimo, żo Turcja jest sojuszniczką 
Sowietów,

Rumuński minister przemysłu ustąpił.
Bukareszt, 1. 10. (PAT.) Min pr7,emvsłu i 

handlu Tecdorescu podał się do dymisji. Dymi­
sja  została przyjęta.

Tajemnfczy zamach w Paryżu.
Paryż, J października. tPAT.) Władze p.Ąi- 

cyjne, prowadzące dochodzenia w sprawie wy­
buchu bomby przed lokalem związku b. kom 
batantów rosyjskich w ro lach  Elizejskich są 
zdania, że /.antach nie powiada charakteru poli 
tycznego, a staDOwi on raczej a k t  zemsty ze 
s trony jednego z bezrobotnych Rosjan, które 
id u  odmówiono zapomogi. Na miejscu wypadku 
znalezLono kartkę , na której w rosyjskim języ* 
ku  było napisane, następujące ostrzeżenie: ,-Nje 
pragnęliśmy przelewu krwi. jest to tylko ostrze 
żenie, ale następnym razem wysadzimy wszyst 
ko  w powietrze’1. Pod kar tką  widniał podpi : 
Ochotnicy w spólnego frontu.

STALE POŁĄCZENIE LOTNICZE 
NOWY JORK— LIMA.

Nowy Jork, 1 października (PAT) Tow a­
rzystw o ..Panamerican Grace Airwaye11 i Pana- 
gral zorganizowało bezposreunią komunikację 
lotniczą z Nowego Jorku do Limy (Peru). Inau 
guracja nowe.j linji nastąpiła w setną rocznicę 
nawiązania stałej komunikacji miedzy Stanami 
Ziednoczoneini a Peru, tylko że wówczas droga 
wiodła naokoło Cap Horn i trw ała  dwa mie­
siące. Samoloty lecą obecnie z Nowego Jorku 
drogą na  Panamę a czas lotu wynosi JO godzin, 
m ocą zabrać jłó podróżnych a posuwają się z 
szybkością 200 mil (320 km) na godzinę.

rasa francuska iest 
zaniepokojona stanow iskiem  Polski i usiłu 
je 7. n iego w w ią g n e  k o h se k w o n r  j<. idące 
zbyt daleko. Niczrozumi.-dem jest zan iepo ­
kojen ie  części dzienników  f rancusk ich ,  w y ­
w ołane  przez fak t .  iż. p rzy jaźń  i sym pafja

między P olską a W ęgram i ujaw n iły się 
w ostatn ich  czasach  ponow nie P o l i ty k a  
w ęg ie rsk a  polega- również  na u k ła d ac h  d w u ­

s t r o n n y c h .  je s t  więc rzeczą n a tu ra ln ą ,  ąe 
W ęgry oanoszą się z synipatją do polityk" 
polskiej w  sprawne paktu w schodniego. —  
P rz y jaź ń  po lsko  - w ęg ie rska  nie je s t  rzeczą 
n o w ą r a  poza n ią  nie k ry  ją się żadne tajne  
zam iary. P rzy jaźń  t a  ma je d y n ie  n a  celu 
p o d trzy m an ie  europejskie.!  o rgan izac j i  p o ­
koju. J e s t  r zeczą  n iew ą tp liw ą ,  że p res t ige  
Pol.-ki w zrós ł  b a rd z o  od chwili,  g d y  rząd  
pdkfci św iadom y  doniosłe j ryli o d g ry w a n e j  
przez P o lsk ę  w śród  narodów- europe jsk ich  
zaczą ł  p row adzić  politykę n iezależną, to  
znaczy , że w  sw ych  decyz jach  d o ty c zą cy c h  
po lityki zag ran iczne j  i w- w yborze  swej d ro ­
gi. p o w odu je  s ię1 je d y n ie  in te resam i n a ro d u  
polskiego.

" L “ 7elandji,
Wellington (Nowa 7elandja) 1. X. (PAT). 

Gwałtowny huragan przeszedł wczoraj nad okrn 
gmin Waira, Rapa, wywołując wielkie spusto­
szenie. Komunikacja kolejowa, telegraficzna i 
telefcniszr.a jest przerwana. Na drogach leży  
wicie zwalonych i w yrw ani cli z korzeniami 
drzew, w wielu domach powybijane są szyby 
i pozrywane dachy. Uszkodzone są również 
plantacje. S tra ty  nic są dotychczas obliczonej

Niezwykła moła w Hamburgu.
HanzDurg, 1 pnżdzf m ika .  (Tel. w t ) Od nie­

dzieli wieczora panowała nad dolną Labą i 
częścią morza Północnego tak gęsta tngla, że 
wstrzymana została wszelka komunikacja. O-, 
kręty przybywające do Hamburga musiały po­
zostać na otwarłem morzu. Dopiero dziś przed 
południem ustąpiła nigła do tego stopnia, że 
przy zachowaniu wszelkich środków ostrożności 
można było podjąć komunikacją.

TAJEMNICZA KATASTROFA 
POD KARLSBADEM.

Praga, 1 października (Tek). Na przejeźdzlo 
kolejowym pod Karlsbadem najechał pociąg 
osobowy na samochód, w którym znajdowały 
się 4 osoby. Dwie osoby pouio-sly śmierć na  
miejscu, trzecia zmarła w dodrze do iszpitala a 
czwarta ofiara walczy ze śmiercią. Budnik 
utrzymuje, że auto pr/.epuścil na długi czas 
przed nadejściem pociągu, jednakże z przy­
czyn mu nieznanych zatrzymało się Ono na to­
rach kolejowych aż. do nadejścia pociągu.
WY BI CH W FABRYCE OGNI SZTUCZNYCH.

Haga, l. X. (PAT W Lejdzie, znanej fa­
bryce ogni sztucznych De Kat nastąnit wybuch 
podczas którego 2-ch robotników zostało żabi. 
tych, a laJłku ciężko ranr- ćb.

Dziś i ci t l e
i # ANP4 V 9

<m taatrzfe itwlatlnym

nm nagrodzony 
film sezonu

tony przez międzynarodowy są^ konkursowy złotym medalem, jako najlepszy 
193P85. — Arcydzieło na jsubtelniejszej sztuki, które rozmachem i inscenizaji wy­

wołało burzę zachwytów
Porywający dramat miłości. — — —
— — —  W rolach głównych:
kobieta, której czaroe i nikt oprzeć się

Norma S h c a i - e r  o™
.« i » r l  H o a t g t m i r y  i  H e r b e r t  

M a rsh a l. Heżvser i autor scenariusza tD M llH D  flC tlLD LIG  reat. filmów „Luazie w Ho­
telu" i .Obiad o S-mej*. Wspaniały ten obraz,ylzieki niezw ykle ciekawej fabule oraz niedości­
gnionej grze wszystkich wykonawców stanowi wielki atrakcyjny program «e ,onu. Ponadto 
w programie dodatki dźwiękowe. — Poiząte* seansów w dnie powszednie o g, 5, 7 i 9T0 

v. niedziele i święta od godziny 3 popol.

-oo—

25-piętrowy dcm w Warszawie
Warszawa, 1. 10. (Telef.) Xa jednej z prze­

cznic ulicy Maiizalkowskiej ma stanąć nowy 
niebotYk wysokości 25 pięter. Mają to być 
mieszkaatia,

Program Nr. 4..

rrm e ift w Legionie Młodych.
W arszaw a. 1 10. ( T e le f . ) .  C z ł o n k o w i e

7 obwodu Legjom i M łodych w W a r s z a w ie  
uchwalili na zebraniu w ystąp ić  z Legjonu  
Mł. ze w zględu na op ortnn istyczny charak 
ter id eolog ii, reprezentow anej przez w ładze  
naczelne organizacji, s p r z e c z n e  7, J o t y c h -  
c z a s o w e m i  irTeallii T ,e g jo n u  A ł to d '  Ch.

ARESZTOWANIE OSZUSTA 
„EMIGRACYJNEGO"

Tarnów, I. \  (PAT). Policja, nrc^ tow ala  
niejakiego Zygmunta Kryńskiego, pokutnego pi 
sarza w Pilśnie za werbowanie robotników do 
Francji i wyłudzanie od nich pieniędzy w' for
tnie zaliczki 7.a wyrobienie potrzebnych papie­
rów. Werbowanie robotników' było tvlko pre­
tekstem. W ten sposób Kryński oszukał 
osób.

Warszawa, 1. października (Tek). Minc- t -  
slwo Przemysłu i Handlu opracowało projekt 
dekretu o i/.bach polsko-zagratueznych. Pr î* t 
wprowadza daleko idącą reglamentację 1 
podporządkowuje je wyłącznie ministrowi Pr?e 
mysłu i handlu.

Sala centralnie wentylowana.

Demonstracje przeciw Włochom w NJor1 u
N ow y Jork  1 p aź d z ie rn ik a  (Telef. w ł.) |  

W  je d n y m  z teatrów  nowojorskich p o dczas  
puiścinnych w y s tę p ó w  m uzyków  w łosk ich  
doszło  do gw ałtow n ych  uem onstracyj a n ty ­
faszystow sk ich . P o d cza s  k o n c e r tu  t łum  d e ­
m o n s t ra n tó w  począł wznosić okrzyki prze­
ciw  faszyzm ow i i M ussolimemu, zm usza jąc  
k o n c e r ta n tó w  do przerwania w ystęp ów . —  
l ak ż e  p rzed  g m a ch e m  te a t ru  zeb ra ł  się pa­
rotysięczn y  tłum  dem onstrujący przeciw  
faszyzm ow i. P o l ic ja  m usiała  k ilka  ratey ata ­
k ow ać dem onstrantów  pałkam i gum ew em i, 
zanim  zdołała ich rozpędzić. P o  zakońoee- 
n iu  często p irzerywanego ko n ce r tu  doszło 
do  now ych  d em o n s trac y j  i w ik r o c z c n ,  t a k ,  
że dop ie ro  więks/.e posiłk i po licy jne  zdo­
łały p rzyp row adz ić  spokój.

—  m  -
Warszawa, 1. 10. (Telef.). W  ubezple- 

"zaln i społecznej w Warszawie otrzymało 
wymówienia <05 lekarzy, m. in. dr. Gało- 
zow^ki, okulis ta ,  syn  zn ak o m iteg o  okulis ty  
iv P ary żu .  W  Łodzi wymówiono pracę 60 
lekarzom. Liczba usun ię tych  z ubezpieezal-  
ni lekarzy  w ynosi  1/5 ogółu  z a t ru d n io n y c h  
sił lekarskich.

Obniżenie podatku konsumcyjnego 
od nafty.

Warszawa, l .  X. (Teł.). W dniu 28 bm. uka> 
zało się zarządzenie Prezydenta Rzplitej, obni­
żające podatek konsumcyjny od nafty z 10.50 
zł do 8 zł. za 100 kg. Skutkiem tego cena skła . 
dowa nafty potanieje o %%.

Nowy prezes związku miast.
Warszawa, 1. X. (Tel.) W dniu 4 b. m. n a  

posiedzeniu Zarządu Zw. Miast będą dokonane 
wybory nowego nrezesa Związku w miejsce p. 
Słonimskiego (dawnego prezydenta Warszawy), 
k tóry  ustąpił ze stanowiska prezesa Związku 
Miast.

OBNIŻENIE PROCENTU ZWŁOKI 
PODATKÓW

Warszawa, 1. X. (Tel.). Ministerstwo Skarbu 
wydało zarządzenie, obniżające stopę procent, 
kar za zwłokę oraz odsetek za odroczenie, po­
bieranych od zaległości w podatkach bezpo­
średnich i opłatach stemplowych. Przy wszel­
kich podatkach bezpośrednich niedoręczonych 
i nierozłożonyeh na ra ty  oraz opłatach stemplo. 
wych pobierane będą kary  za ziiTokę w wyso- 
sokości 12% rocznie. Od u p ła t uskutecznia­
nych na poczet odroczonych lub rozłożonych ni 
raty zaległości w  podatkach bezpośrednich i 
opłatach stemplowych pobierane będą odsetki 
w wysokości 9% rocznie. Zarządzenie obowią­
zuje od 1 października br.

  0°0—
W arszaw a, 1. 10. (Telef.). Giełda dew i­

zowa: B elg ja  123.80, I lo la n d ja  358.75 L o n ­
d y n  20.02.’ N o w y  J o r k  5.24 P a ry ż  34.85, 
P r a g a  22.04, S z w a jm r ja  172.08, W ło c h y  
45.39. Berlin 213.00. O b ro ty  m nie j  n iż  ś red -  

l e n d e n c ja  n ie jedno l i ta .  Dol.ar p ry w a t -  
rnbel z lo ty  4.58. d o la r  z ło ty  8.91, 

m a rk a  n iem iecka  195.00, fu n t  szterl.  20.00.
Paniery procentów e: b u d o w la n a  40.30, 

s ta b i l izac y jn a  74.88. k o n w e r s y jn a  07 .90, 
l is ty  i ob ligacje  bez  zm ian.

A kcje: B a n k  P o lsk i  93.50, C uk ie r  26.75, 
S ta rac h o w ice  12.70.

Tendencja,* dla, pożyczek  pańs tw ow ych ' 
mocniejsza ,  dki l is tó w  z a s ta w n y c h  i a k c y j  
n rzew ażn ie  sinbsz.a.

m e 
nie u

Warszawa, 1 10, (Telef.) Przy niedzielnych 
wyborach do rady miejskiej w Grodzisku Ma­
zowieckiem w dwu okręgach blok sanacyjny, 

1 który poprzednio miał 6 mandatów, obecnie zy- 
’ skał tylko dwa mandaty.

Warszawa, 1. 10. (Telef,).  Sąd Apela­
cy jn y  za tw ierdz ił  w y ro k  S ądu  Okręgowego 
na szajkę zbrodniarzy z Kapłan! pod Łom- 
iżą. (Szczegóły na str. 3). ,

00436060
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Dług Hanki Wolskiej.
Pomieść współczesna.

Z łoży ł  k r ó tk i  n k ło n .  s ię g a jąc  ręk ą  po 
e leg a n ck ie  w ieczne  p ióro  z n ieb iesk ie j  

cmalji.
To w y jśc iu  7, poko ju  H a n k a  W o lsk a  

■ przystanę ła  n a  k o r y t a r z u  i z w y ra z e m  zd u ­
m ien ia  sp o jrza ła  iyx sw o ją  rękę .

—  T a k !  —  pofnyśla-la —  chcieli m nie  
z łapać  n a  to  p y ta n je .  D o sk o n a le  w iedzą ,  że 
to  j a  zrob iłam , choc iaż  n a le p k a  w sk a z u je  
n a  a p te k ę  pary sk ą . . .

N<% u l ic y  k u p i ła  ę s ta tn ie  w y d a n ie  d z ien ­
n ik ó w  i sk in ę ła  n a  p ir .c jażdża jącą  ta k só w k ę .  

.Po d ro d ze  do  willi prz< i .za łu  g a z e ty  i w  k r o ­
n ice  w y p a d k ó w  znała;'!a k r ó tk ą  w zm ian k ę  
m n ie j  w ięce j  ta k ie j  tre\>!: ja k iś  p rze jezdny ,  
o k tó r y m  ty lk o  ty le  w iadom o, że się n a z y ­
wa p o d o b n o  S oh w a rc b erg .  w czo ra j  popełn ił  
sa m o b ó js tw o  w  n ie z w y k ły c h  oko licznoś­
ciach. Poza tern —  ż a d n y c h  szczegółów-. K to  
wie. c z y  n ie  w y d r u k u j ą  ju t ro ,  że zna leziono  
zw łok i k o b ie ty ,  w  k tó r y c h  rozpoznano  H a n ­
k ę  W o lsk ą .

Z n am ien n em  by ło  to, że myśl o śmierci 
a n i  t ro c h ę  n ie  p rz e ra z i ła  je j ;  znacznie  p rz y ­
k rze jszą  b y ł a  m y ś l  o da lszem  życiu .

G d y  p r z y je c h a ła  d o  d o m u ,  s łu ż ąc y  z a ­
m e ldow ał ,  ż e  p a n i  h r a b in a  Ii u n ie c k a  te le fo ­
n o w a ła  k i lk a k ro tn ie .

H a n k a  n a ty c h m ia s t  u d a ł a  się do  sw ego

pokoju i nie opuściła go przez resztę po­
południa i przez całr wieczór.

* ‘ * *
B y ła  późna noc. P rz ed  H anką W olską  

s t a ła  la m p a  pod  g ęs ty m ,  czerw onym  a b a ż u ­
rem , rz u c a ją c  n a  pod ło g ę  p rz y ć m io n y  k r ą g  
św ia t ła :  re sz ta  poko ju  tonę ła  w  m roku . Kie 
d o la ty w a ł  już stam tąd, żaden  głos, n ik t  nie 
p a t rz a ł  n a  n ią  św id ru jąc y m  w zrokiem , an i  
d o ty k a ł  je j  ręk i .  z c iem nego k ą t a  nie w y ­
zierało z z a g a d k o w y m  uśm iechem  złow różb­
n e  p rzeznaczen ie  —  nm ysł p racow a ł s p r a w ­
nie. w  duszy  b y ła  zimna, lecz p rz y je m n a  
p u s tk a ,  zn ik ły  w szy s tk ie  uczucia ,  p o z o s ta ­
ło  je d y n ie  t ro ch ę  n ienaw iśc i ,  p o g a rd y  i  o- 
b rzydzen ia .

P isała . Z pod p rę d k o  p o su w a jąc eg o  się 
pióra, w y le w a ły  się  na, p a p ie r  l i te ry ,  s łowa, 
zdania .. .  Koniec . P ośp ieszn ie  i n ie d b a le  osu ­
szyła b ib u łą  je szcze w i lg o tn y  lis t  t a k .  że 
n ie k tó re  w y ra z y  zam aza ły  się, z łoży ła  a r ­
kusz ,  w su n ę ła  go d o  k o p e r ty  i z a a d re s o w a ­
ła : J W ie lm o ż n y  P a n  A ndrze j  Dunin-S-tooki.

P o te m  w s ta ła ,  zbliżyła- się do szafy 
i o tw o rzy ła  ją .  W sp in a ją c  się. na  pa lcach  
ściągnęła, z  gó rne j  pó łk i  m a łą  w alizkę  p o ­
d różną .  Z a p a k o w a ła  do n ie j t ro ch ę  b ie lizny 
i n ie zbędne  p rzy b o ry  tu a łe to w e .  N iezm ie r­
n ie  dz iw iła  się sobie sam ej ,  swej p rz y to m n o ­
ści u m y s łu  i celowości po cz y n ań .  Ł zy  cisnę­
ły  się do oczu. ale p ła k a ć  n ie  m ogła .  Nie 
sz ło  jakoś .

N ag le  w y d a ło  się  W olsk ie j ,  że już nie 
je s t  sobą, lecz g r a  rolę —  w y k o n y w a  w y u ­
czone g e s ty  i ru c h y  bez  na jm n ie jsze g o  u d z ia ­
łu  woli. N ap rężen ie  n e rw ó w  b y ło  jeszcze 
z b y t  silne, b y  m o g ła  odczuć ja k ik o lw ie k  bół.

C hłodne  pow ie trze  n o c n e  orzeźwiło roz­
palone czoło.

Sto jąc  w  fu trze  ostrożnie roze jrza ła  się 
na. w szys tk ie  s trony ,  czy  k to  nie szp ieguje  
je j  —  w  pobliżu n ie  by ło  żyw ej duszy ,  n i ­
ko g o  nie obchodz iła  zam ierzona  uc ieczka .  
H o m o  przyc isnę ła  do b iodra  w a lizk ę  p o d rę ­
c z n ą !  sp ie sznym  k rok iem  u d a ła  się do  ś ró d ­
m ieścia. N aprzem ian  szła i biegła. Od czasu 
do czasu d o z n a w a ła  w rażenia ,  że k to ś  idzie 
za n ią  —  to je j w łasne  k rok i  odb i ja ły  się 
ftcbe.ni pod  sklepieniom czaszki- Z aszem ra ly  
dirzewa. N ag le  u k a z a ł  się jej w ła s n y  cień 
i t a k ż e  n a g le  znikł. Rzuciła okiem w  góro 
—  niebo by ło  u s iane  gw iazdam i.

N a  najbliższym narożn iku  w d a d ła  do 
ta k só w k i  i pow iedz ia ła  szoferowi:

— Hobererga-sse 12.
K a ż d a  m ijan a  la ta r n ia  rzucała  do w n ę ­

trza  sam ochodu  n iepew ny ,  ś l izga jący  się 
prom ień  św iatła .  P o  k ró tk ie j  jeździć  wóz za­
t rzy m a ł  się. Wolska, w y sk o c z y ła  n a  c h o d ­
nik ,  odpraw iła  szofera i z a cz ek a ła ,  p ó k i  nie 
odjedzie . Spo jrza ła  na. k am ien icę ,  we w szy ­
s tk ich  ok n ac h  by ło  ciemno. P rz y  wejściu 
w y sz u k a ła  ta b l iczkę  i z t ru d e m  przeczy ta ła :  
..Salom. Marie R o jek " .

W y ję ła  z k ie szonk i  p ła szcza  c a ły  pęk  
k luczy ,  w y p ró b o w a ła  k i lk a  sz tuk ,  zanim 
t r a f i ła  n a  w łaśc iw y; d rżąc  z n iecierp liw ości 
o tw orzy ła  n are szc ie  ciężkie drzwi i z n e r  
w ow ym  pośpiechem  w ślizgnęła  się do ciem­
nej b ram y .

P rz y ję ła  j ą  M arja R o jk ó w n a  w b ia łym  
płaszczu ch iru rg icznym , za p ię ty m  pod  sam ą 
szyję- S io s trzanym  ruchem  obję ła  H ankę

i wprowadziła, do pokoju. Dziewczyna padła
na krzesło, kompletni® wyczerpana.

Po chwili porywczo zerwała się i zawo­
łała:

— Dziękuję, dawkuję wam!...
Chwyciła dłonie hrabiny Runieckiej

i Ścisnęła ile sil starczyło, głęboko zaglą­
dając jej w oczy.

Staruszka rozpłakała się.
Marja Rojkówna, biała jak jej płaszcz 

lekarski, skierowała na przyjaciółkę energi­
czne spojrzenie dużych, czarnych oczu.

— Radziłyśmy nad tobą, Hanko — po­
wiedziała szeptem — i ułożyłyśmy plan. Na 
wszelki wypadek musisz być przygotowana, 
że podejrzenie spadnie na ciebie.

>— Już mnie podejrzewają, wiedzą, że to 
ja — stwierdziła z pośpiechem.

Rojkówna. bardzo spokojnym głosem 
ciągnęła dalej:

— Musisz na jakiś czas opuścić Wiedeń- 
.Tedż do Warszawy, Hanko. Myślę, że tam 
łatwiej będziesz mogła się ukryć.

Wolska z powątpiewaniem ściągnęła 
brwi:

— Obawiam się, że mnie zatrzymają na 
granicy.

Rojkówna odpowiedziała uśmiechem, 
w którym była otucha, energja i pewność 
siebie:

— Na granicy nikt cię nie zaczepi. Ni­
komu nie przyjdzie, do głowy, że ty jesteś 
Hanka Wolska.

(Ciąg dalszy naatapf).

\

P I E Ś N I  K O Ś C I E L N E
' 'Kazimierz Garbusiński. — PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 
szkół średnich, powszechnych i chórów amatorskich, na chór mieszany, 
łub na jeden i dwa głosy z tow. organu. — Partytura zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni mszalne: 
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje: — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni; 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios 
Panie; — 6) Jezu dulcis memoria; — 7) i 8) O salutaris; — 9) .Tezu Ty każesz; 
10) Do Ciebie Panie; — 11) Jezusa ukrytego; — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne: — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Boże cudów; — 16) Boże 
dlatego dałeś nam życie. — III. Pieśni Wielkopostne: 17) Padnijmy na twarz: 

- 18) Pozwól mi Twe męki śpiewaó; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni
Adwentowe: 20) Boże wieczny, Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy; 
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi; — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której berła; — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do Najśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mite Cor Jesu; — 28) O niewysłowione szczęście 
zajaśniało.

S'T~' Karol Kurpiński. — MSZA POLSKA „Rozsądź mię Bożek na chór 
mieszony, lub dwa głosy z organem, opracował według oryginalnej melodji 
Tomasz Flasza. — Partytura zł. 1.50.

Msza Kurpińskiego „Rozsądź mię Bożek należy do repertuaru pieśni mszal- 
K  nycb. odpowiadających wymogom Kościoła, tak pod względem melodyjnośd, jak 

V treści i powagi utworu. Na całość kompozycji składają się: Introit. Gloria, Graduał.
nffAt4rkr*nm Qonołnc i Atmn«* 1m i r i n  p.7p«Si1*, w oflroHripi rnfclndii. Koitipo-Credo. Otfertorium, Sanctus i Agnus; każda część w odrębnej melodji. 

j. . zycja ta nadaje się również do wykonania unisonowego przez lud.

PARTYTURY I GŁOSY:

Respon- 
Partvt.ura i głosy

L. van Bceihovcn. — „NIEBIOSA GŁOSZĄ". — Pieśń na chór mie­
szany a capella._— Partytura i głosy podwójne zł. 1.50.

Głosy osobno w dowolnej ilości po 15 groszy.

X. "Andrzej Nndzyński. — „ECCE SACERDOS MAGNUS"..  
sorjum na przyjęcie Biskupa, na sopran, alt i baryton, 
podwójne zł. 1.50.

Glosy osobno -w dowolnej ilości po 15 groszy.

W ysyłka zam iejscow a  na zam ó w ien ie  po d o liczen iu  do cen  
p ow yższych  k o sz tó w  p rzesy łk i p o czto w ej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

M o to ry  elektryczne
dla prądu stałego, 

od >/<HPdo2Hp, do sprzedania

w drukarni „Głosu Narodu".

u

*
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W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, Instalacyjną, Izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

Wszelkie
przybory szkolne

poleca:

Skład p a p ieru  
i  g a l a n t e r j i

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska 24.

Pektoraliki,
koloratki

Sumowana dla PT. Księ- 
y, bielizna, rękawiezki, 
skarpetki, kapelusze

polaca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Florjańska 40

WITRAŻE I OSZKLENIA W OEOWIIi
od zł. 25 — metr kwadratowi)

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

K R A K O W S K I Z A K Ł A D  W IT R A Ż Ó W  i  O S Z K L E Ń

S. Ci. Ż E L E Ń S K I
K r a k ń w ,  A le t a  K r a s iń s k ie g o  2 3 . T e ł. I 0 I H 6

(dom własny), 
przofm ułe również reparacje i odnowy.

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy i porada bezpłatnie. DosUrcza również ramy lub szyny żelaroe

15 złotych medali w 31 lat pracy.

Mmi  - KrzdIe
K r a w a t y ,  

Ostatnie nowości 11 
Najniższe canyl

F I R M A

l i i  I m , J b n k f .
K raków, ul. Grodzka 13.

LECZNICA
Im. Dra Cezara Onufrowicza
K raków , ul. W «n«cjq 2, T*i, 135 11.
Przyjmuje chorych stałych 1 dochodzącyeh, 
dorosłych 1 dzieci. Dla dzieci szkoła specjalna. 
Leczy: choroby nerwowe różnego pochodze­
nia. Wyczerpanie i podrażnienie systemu ner­
wowego. Nerwice serc*, żołądka, kiszek! t  p. 
Porażenia. Niedowłady. Rschy mimowolne. 
Bóle różnego rodzaju i umiejscowienia. Oty­
łość i wychudzenie. Szczegóły w prospektach.

Za d zia ł og ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odp ow ied zia lności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  • ,
Komunikaty po kronice „ „

na 1-szei „ * .. CENY OGŁOŚ'EN
Drobne aa wyraz . . . .   10 gr.

Układ tabelaryozny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głos Naród*1' Sk# s orr, odpow, iL łtcleksa. Redaktor edROJPWl*. Dc JOsof .Warchalowakl Draksrsia ^Głorn Narod*“ pod zari, It F«k*,


